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Polska żąda odszkodowania wojennego od Italii 


PARYŻ (PAP). W obradach po-|Jugosławia określiła sumę należnych 
odszkodowań na 2.462 milionów 
3 funtów szterlingów. Albania zażąda-|darczego Włoch, 
to dẹ po raz pierwszy  sprawąjła 276 milionów funtów, POLSKA |ograniczyła pretensje 
— 2500 TYS. FUNTÓW, Egipt — funtów, jako odszkodowań za stra- 
10 milionów funtów. Rząd egipski|ty, doznane na terytorium Egiptu. 
złożył oświadczenie, iż istotne szko- 
dotyczące |dy wynoszą 200 mił, funtów, jedna-|komisji ekonomicznej 
i kowoż ożywiony duchem pojednaw- |delegat Związku Radzieckiego Wy- 


lityczno-terytoriałnej komisji włos- 
kiej na Konferencji Paryskiej zaję- 


_ przyszłości Triestu. 

Dełegat włoski Bomomi przedsta- 
wił pogląd swego kraju na artyku- 
ły projektu traktatu, 
włosko-jugosłowiańskiej granicy, wy- 
suwając propozycję utworzenia 
wolnego obszaru Triestu. Bonomi 
wystąpił przeciw unii granicznej, 
zaprojektowanej przez Francję, u- 
trzymując, iż terytorium Krainy 
Juljskiej było od wieków uważane 
przez Włochów za część składową 
ich kraju. 

W 1920 r. oba sąsiadujące naro- 
dy, przełamując istniejące namięt. 
ności, ustaliły granice bez współ- 
udziału obcych mocarstw. Bonomi 
przyznał, iż rząd faszystowski sto- 
sował metody przemocy w Krainie 
Julijskiejj dodając, że fakt ten 
„szczęśliwie należy do przeszłości”. 
W dalszym ciagu przemówienia 
Bonomi starał się dowieść włoski 
charakter części Istrii i Krainy Ju- 
Hjskiei. Zdaniem jego ustanowienie 
nowych granic dotyka głęboko Wło- 
chy, któreby były pokrzywdzone 
również z obrennego punktu widze- 
ma. 

Zapewniając komisję, iż kraj je- 
go nie żywi żadnych - zaborczych 
zamiarów, zwrócił się z prośbą o 
uwzględnienie propozycji Włoch, 
streszczającej się w 4 punktach. 
Szczególny nacisk kładą Włochy na 
dolinę rzeki Isonzo, na której te- 
renie znajdują się zakłady elek- 
tryeze, związane ściśle z całym 
okolicznym przemysłem. 


PARYŻ (PAP), W związku z 
dyskusją w kwestii Triestu na obra- 
dach włoskiej komisji terytorialnej, 
delegacja polska przygotowuje 
przedstawienie polskiego punktu wi- 
dzenia w oparciu o doświadczenie 
z wolnym miastem Gdańskiem. 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera podaje, że Wielka Brytania 
1 kolonie przedłożyły konferencji 
pokojowej żądania odszkodowania 
wobec Włoch. Suma żądań,  wysu- 
mięta przez Wielką Brytanię wyno- 
si 12.780 milionów funtów szterlin- 
gów. Za szkody wyrządzone żegłu- 
dze brytyjskiej określono wysokość 
70 milionów funtów odszkodowań, 
za zniszczenia, dokonane na Malcie 
— 24 miliony fumtów. Grecja zażą- 
dała od Włoch odszkodowania 
wysokości 
szterlingów. 


PARYŻ (PAP). 
wiański przedłożył 
Paryskiej swoie żadania odszkodo- 
wania wobec Włoch w oświadcze- 
niu, obejmującym 58 stron druku- 


w 
1.223 milionów funtów 


Rząd 


jugosło- | 
na pinete 


Czy wiecie, kto im 


Włoski exminister uciekł 


w przebraniu księdza-watykańskim autem 
"> /_ Prałat Caranti wykupił mu bilety 


RZYM, (PAP), —Według do- 
niesień prasowych, dnia 31 sier- 
pnia o godzinie 13,30 uciekł 3 


molotem z lotniska Campino 
pod Rzymem do Dublina via 
Paryż Edmund Rossoni, eks- 
minister rolnictwa i lasów oraz 
członek Wielkiej Rady 
stowskiej. 

Rossoni uciekł przebrany za 
księdza Catello Tomassino. Am- 
basada francuska wystawiła wi 
zę pod datą 17 lipca r.b. 


Rossoni zajechał na lotnisko 
luksusowym samochodem mają 
cym znaki państwa - watykań- 
skiego. „Messaggero“ podaje 
dwa zdjecia, na których repor- 
ter dziennika zdołał utrwalić 
Rossoniego na ehwilę przed je- 
go odlotem z lotniska Campino. 

Policja włoska wydała komu- 
nikat, w którym twierdzi, że 
ksiądz Cattello Tomassino nie 
może być brany za kryminalis- 
te faszystowskiego nazwiskiem 
Rossoni. Prasa przeciwstawia 
sie stanowisku policji, dowo- 
dząc, że nie ma mowy 0 wątpli- 
wościach co do identyczności 


Faszy- 


stworzyć poza terenem Konferencji. jszyński, 


czym i pragnąc cdrodzenia gospo- 
delegacja egipska 
do 10 mił. 


PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu 


dla Włoch, 


pomaga : 


zbiegłego ministra  faszystow- 
skiego. Również  demokratycz- 
no - chrześcijańskie „Popolo“ 
pisze, że fotografie opublikowa- 
ne przez „Messaggero“ stanowią 
poważny dowód. 

Prasa włoska donosi, że Ros- 
soni ukrywał się w przebraniu 
księdza w różnych klasztorach 
przez 37 miesięcy. Podczas spa- 
eerów i przejażdźki samochodo- 
wej towarzyszył mu zawsze 
prawdziwy ksiądz. 

Rossoni odbywał często wizy- 
ty w Watykanie. 

Ustalono, że bilet na przejazd 
samolotem dla księdza Sattello 
Tomassino wykupił prałat Ca- 


WYNIKI PLEBISCY 


y pomocy gwałtu i fałszerstwa 
— oświodcza Sołulis 


osiągnięte prz 


PARYŻ, (PAP). — Agencja 
France Presae donosi z Aten, że 
Sofulis, przywódca Partii Libe- 


Głosowanie ma rozkaz 


w ułmosfer 


ze NIZYMUSU 


PARYŻ, (PAP). — Agencja| lokalach wyborczych. 4) Žandar 
France Presse podaje z Aten, że! mi głosowali dwukrotnie. 5) w 


komentując 
plebiscytu, pismo republikań- 
sko - demokratyczne Vima“ pi- 
sze: 1) „Wiele biur wyborczych 
wręczało wyboreom jedynie bia 
łe kartki lub kartki z głosem na 
króla, a nie dawano kartek z 
głosem na rząd republikański. 
2) 7 samochodów żołnierzy gło- 
sowało po zamknięciu wybo- 
rów. 3) Minister spraw wewne- 
trznych zakazał głosować przed 


nieprawidłowość, Tripoli i Peloponezie 


tajność 
wyborów nie była przestrzega- 
na. 6) w Arkadii wyborcy byli 
siłą ściągnięci do urn. 7) zano- 
towano kilka wypadków, że ofi- 


cerowie prowadzący oddziały 
żołnierzy do urn wyborczych, 
wręczali żołnierzom jedynie 


kartki z głosem na króla. W in- 
nych wypadkach żołnierze 
„stałi zmuszeni do składania kar 
tek białych, 


stawicielom partii obecnym w _— 


z0-' „Wyniki głosowania osiągnięte 


wypowiedział się za dosta- Poprawka Australii, proponująca 
wą towarów włoskich z tytułu od- | utworzenie komisji  dła odszkodo- 
szkodowań w ramach obustronnego | wań, (9521 w głosowaniu stosun- 
orozurmnienia. Wyszyński sprzeciwił | kiem :7 głosów. e . 
de poprawce australijskiej uzależ.| PARYŻ (PAP). Komisja Wojsko- 
nienia dostaw włoskich od układujwa na Konferencji Paryskiej przy- 
między Związkiem Radzieckim a jęła jednomyślnie brytyjską propo- 
komisja odszkodowawcza, która zycję, przyznania Włochom torped, 
według _ Australii nałeżałoby | niezbędnych dla utrzymania okrę- 
tów wojennych w ramach projektu 
traktatu pokojowego. Grecja zgło- 
siła poprawkę w sprawie ogranicze- 
nia liczby oficerów i podoficerów 
we włoskich siłach zbrojnych. Ju- 
gosławia zaś odnośnie zmniejszenia 
tonażu floty, która według projektu 
przewyższyłaby dwukrotnie jugo- 
słowiańską. oraz połączone s'ly mor- 
skie Grecji, Jugosławii i Albani. 
Propozycja Australii zmierzała do 
obarczenia Rady Bezpieczeństwa, 
a nie wielkich mocarstw, odpowie- 
dziabiością za decyzję w sprawie 
ranti, ten sam, który towarzy-|zbędnych jednostek -floty włoskiej, 
szył faszystowskiemu ministro-|Wszystkie poprawki upadły w gło- 
wi na lotnisko. ŻOWANIU: 


O powrót do idei Roosevelta! 


Zaniechać zbrojnych demonsiracji 

NOWY JORK, (PAP). — Dr.| za skutki amerykańskiej poli- 
Hirma Haydn, przewodniczący|tyki hardości, oświadczył, że 
nowojorskiego komitetu dla wy | demokratyczna polityka da się 
grania pokoju, wezwał w liście | osiągnąć tylko przy zachowaniu 
skierowanym do prezydenta| poszanowania i nietykalności 
Trumana „do powrotu na drogę| terytorialnej i praw mniejszych 
jedności Wielkiej Trójki, zapo-| narodów jak Jugosławia ij przez 


czątkowanej przez Franklina | zaniechanie przez Stany Zjed- 
Roosevelta“. Podkreślając, że| noczone zbrojnych demonstra- 
wielu aliantów i Amerykan cji, 


uważa incydenty w Jugosławii 
SEDGCZ TT WETEA 


TU 


ralnej oświadczył: „Nie znająe| gdyby wojsko, urzędnicy i inne 
jeszcze ostatecznych wyników | orzany rządowe nie głosowały 
plebiscytu. nie mogę wydać ala rozkaz. Następne wybory, 
nich mego sądu. Fakt, że w ur-| których nie omieszkamy prze- 
nach wiejskich znalazło się rów| prowadzić, aby ostatecznie zmie 
nież kilka kartek z głosami na| wić ustrój rządowy. będą czu- 
korzyść republiki kartek,| wały nad tym, aby prawo głosu 
które znamionują prawdziwe) mieli tylko wyborcy prawnie za ` 
bohaterstwo — jest eudem. W) pisani do głosu i w swoim tylko 
dużych ośrodkach  miejskich,| okręgu”. 
wyniki są zupełnie odmienne, 
pomimo masowego i zdyseypli- 
nowanego głosowania wojska i 
żandarmerii. W ośrodkach tych 
republika walezyła o zwycie- 
stwo nad monarchią. 

Plastiras — demokrata — zło 
żył nastepujące oświadczenie: 


Zuprzysiężenie 
rzędn indejszieco 
LONDYN, (PAP). Z New Del: 
hi donoszą, że w poniedziałek o 
godz. 11 rano czasu miejscowe- 
go członkowie nowego rzadu 
tymczasowego dla Indii, złożyli 


przysięgę. 


są przy pomocy gwałtu i fal- 
szerstwa zorganizowanego. De- 
mokracja byłaby zwyciężyła, 


Su. 2 
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$ięśamy po milion 


Jeden z ostatnich ustępów rezolucji Rady Naczelnej 
Polskiej Partii Socjalistycznej obejmuje bardzo ważne 
zagadnienia natury organizacyjnej. Wydawać by się mo- 
gło, że sprawy te, zamieszczane z reguły na krańcu po- 
rządku dziennego stanowią tylko uzupełnienie, któremu 
po drodze poświęca się pewną ilość miejsca i czasu. Tym- 
czasem — należy to podkreślić — sprawy natury organi- 
zacyjnej w wielkich, masowych organizacjach politycz- 
nych stanowią bardzo poważny odcinek, od którego za- 
leży sprawne wykonanie i przestrzeganie wszystkich 
uchwał, poleceń i wskazań kierownictwa. Dlatego mówio- 
no o tych rzeczach wiele, zajęły one sporo czasu, były 
przedmiotem poważnej i szerokiej dyskusji, aby w końcu 
stać się uchwałą, która obowiązuje w równy sposób wszy- 
stkich członków Partii. 

Dla wzmocnienia i zdyscyplinowania organizacyjnego 
będą zastosowane jak najdalej idące kroki. Nie będzie 
wyjątków, ani pobłażań, bez względu na to, kto lekcewa- 
żyć będzie sobie obowiązki. Jako ruch, sięgający coraz 
szerzej i coraz głębiej w społeczeństwo proletariackie 
naszego kraju, musimy wewnątrz naszych ram organiza- 
cyjnych wytworzyć żelazną dyscyplinę i posłuszeństwo 
dia wszystkich dyrektyw Centralnego Komitetu Wyko- 
nawezego. Linia partyjna, taktyka i dyspozycje naszych 
władz partyjnych, muszą mieć pełną treść i posłuszeń- 
stwo na wszystkich szczeblach hierarchii partyjnej. Trze- 
ba umieć dobrze odróżnić dyskusje, ścieranie pogłądów 
na poszczególne kwestie, wymianę myśli i zdań, od obo- 
wiązujących uchwał, których w żadnym wypadku NIKO- 
MU NIE WOLNO dowolnie interpretować. 

Na Radzie Naczelnej padło hasło miliona eztonków, 
najbliższy okres staje się u nas poważnym aktem, pro- 
pagandowym, mającym na celu objęcie i zorganizowanie 
wielkiej ilości nowych członków Partii. Będziemy mimo 
wszystko podchodzić do tego zagadnienia ostrożnie i z 
całym zrozumieniem. Doceniając w całej pełni znaczenie 
dalszego umasowienia polskiego ruchu socjalistycznego, 
zapominać nie będziemy ani na chwilę, że ilość musi bez- 
względnie iść w parze z JAKOŚCIA, że wielka akcja pro- 
pagandowa nie może być dla nikogo sposobnością przeni- 
kania w nasze szeregi bez istotnego poczucia solidarności 
z klasą pracującą, bez gorącej sympatii dla naszego rus 
chu i jego zasad programowych, bez poczucia odpowie- 
dzialności za losy polskiego proletariatu i jego kraju. Je- 
śli w ten sposób wszystkie nasze ośrodki organizacyjne 
podejdą do tego zagadnienia, oznaczać to będzie, że wska- 
zówki i uchwały sejmu partyjnego zostały należycie zro- 
zumiane. i 

Nasz dotychczasowy wkład w dzieło odbudowy Rze» 
czypospolitej, nasz dorobek ideologiczny i historia na- 
szego ruchu jest rzeczą powszechnie znaną, dlatego praca 
włożona w poszerzenie zorganizowanych kadr socjalisty- 
cznych jest poważnie ułatwiona. Każdy zorganizowany, 
socjalista staje się więc obecnie na swoim posterunku, w 
miejscu swej pracy zawodowej czy społecznej propagato- 
rem idei socjalistycznej i agitatorem wciągającym zdro- 
wy, odpowiedzialny, poważny i ofiarny element w nasze 
szeregi. Wykonując to swoje zadanie, musimy mieć prze- 
świadczenie, że działamy nie tylko w interesie Partii, do 
której przynależność jest dla nas wszystkich zaszczytem, 
ale, że spełniamy także poważny obowiązek wobec Pań- 
stwa, którego dzisiaj jesteśmy współgospodarzami. Im 
większe będą szeregi nasze, im więcej ludzi zwiążemy z 
pozytywną pracą dla Państwa, tym mocniej ugruntujemy 
nasze dotychczasowe zdobycze demokratyczne i przygo- 
tujemy coraz realniejsze możliwości przechodzenia do bu- 
dowy ustroju sprawiedliwości społecznej, więc do zasad- 
niczego wykonywania naszego programu ideologicznego. 

Dlatego, jakkolwiek bądź próby czy usiłowania osła- 
biania spoistości organizacyjuej lub podważania słuszno” 
ści naszej linii politycznej — bez względu na to z jakiej 
strony by one pochodziły i przez kogo były czynione, spot- 
kają się ze stanowczym przeciwdziałaniem i wszystkimi 
konsekwencjami natury organizacyjnej. 

Każdy o tym musi pamiętać, że obok ścisłego przestrze- 
gania obowiązków wynikających dla niego z przynależ- 
ności partyjnej, musi jeszcze być na swoim terenie stró- 
żem partyjnej moralności, musi przestrzegać innych i 
wzywać ich do karnego podporządkowania się wszyst- 
kim uchwałom. Pragniemy w naszych szeregach wytwo- 
rzyć taką atmosferę, aby napływające masy umiały na 
samym wstępie ocenić wartość i znaczenie wprzągnięcia 
się w zorganizowane szeregi aktywnych bojowników o 
przyszłość Polski i postulaty najszerszych rzesz polskiego 
proletariatu miast i wsi. 
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Artur Karaczewski, 
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wymaga bhacznej uwugi... 
Otwarcie Międzynarodowej Konierencji w Kopenhadze 


KOPENHAGA, 
Duński minister rolnictwa 
Erikson, wygłosił przez radio 
przemówienie w przede dniu 
otwarcia drugiej konferencji or 
ganizacji do spraw rolnictwa i 
wyżywienia ONZ. W ostrożnych 
słowąch wyraził on aprobatę 
dla projektu dyrektora general- 
nego tej organizącji sir John 
Boyd Orr, który to projekt ma 
być rozpatrywany na bieżącej 
konferencji. Minister Erikson 
zaznaczył, że Dania, która w la 
tach trzydziestych przeszła wiel 
|| ki kryzys rolniczy, ma wszelkie 
powody do zainteresowania się 
tym projektem, zmierzającym 


(PAP), 


do tego, by takie kryzysy nie 
mogły się już powtórzyć. O ile 
po wojnie uda się utrzymać na 
stałe wysoki poziom zatrudnie- 
nia w przemyśle oraz doprowa- 
dzić do rozwoju przemysłu 
krajach zacofanych, to, być mo- 
że, można mieć nadzieję, że 
wzrost produkcji rolnej nie do- 
prowadzi do kryzysu tak, jak 
to miało miejsce po poprzedniej 
wojnie. Sytuacja wymaga jed- 
nak bacznej uwagi. Minister 
Erikson wysuwa poważne za- 
strzeżenia przeciwko składaniu 
całego ciężaru polityki żywnoś- 
ciowej, która musi kierować sie 
względami społecznymi, na pań 


S$Syluacja ź żywnościowa 


Kurt Daluege i Lidia Baarova 


przed czeskim trybunołem narodowym 


PRAGA, 
czeskim 
wym w Pradze odbędzie się w 
najbliższym ezasie proces prze- 
ciwko b. przewodniczącemu czes 
kiej partii republikańskiej i by- 
łemu premierowi Beranovi oraz 
innym członkom jego gabinetu. 
Ponadto na ławie oskarżonych 
zasiądą: zastępca b. protektora 
dla Czech i Moraw generała po- 
lieji niemieekiej Kurt Daluege, 
szef Gestapo w Kladnie, Wies- 
mann. szef więzienia praskiego 
i morderca wielu Czechów Sopp 
oraz syn zdrajcy czeskiego i by- 
łego ministra „protektoratu“ 


(PAP). 


— Przed| Igor Moravec. 
trybunałem narodo-| artystka czeska Lida Baarova 


Również znana 


odpowiadać bedzie przed trybu 
nałem narodowym za  działal- 
ność szpiegowską na rzecz Nie- 
miec. 


stwa, eksportujące środki żyw- 
nościowe. Na dalszą metę ceny 
na środki żywności nie mogą 
być utrzymane poniżej pozio- 
mu, umożliwiającego w tej gałę 


w|zi pracy dochody równe dogho- 


dom w innych gałęziach. 
KOPENHAGA, (PAP). 
Dyrektor generalny Narodów 
Zjednoczonych do spraw rolnie- 
twa i wyżywienia sir John Bo- 


— 


yrd Orr wygłosił przemówienie 
inauguracyjne na otwarciu kon 
ferencji tej organizacji w Ko- 
penhadze. Podkreślił on, że pra- 
enjąc w imię wyzwolenia lūdz- 
kości od głodu i przyczyniając 
się do skoordynowania produk- 
cji i konsumeji, organizacja po- 
łoży zasługi dla ugruntowania 
dobrobytu. na świecie. 

Podobnie jak świat spoglądał 
na Quebec, jako na miejsce na- 
rodzenia się organizacji, tak 
spoglądać będzie na Kopenha- 
ge, gdzie ma rozpocząć się praw 
dziwa współpraca międzynaro- 
dowa w dziedzinie zaopatrzenia 
świata w żywność. 


Jeszcze jedno potworne cmentarzysko 


BERLIN, (PAP). — Z Drez- 


na donoszą, że aresztowano b; 
komendanta „Stalagu 304* koło 
Zeithaim w Saksonii, Poszuki- 
wania za innymi członkami ad- 
ministracji obozowej są w toku. 
Na terenie tego obozu wykryto 


W Bombaju po siaremut... 


LONDYN, (PAP). 
cja Reutera donosi, że w oba- 
wie demonstracji muzułmanów 
przeciwko nowemu rządowi 
tymczasowemu zarządzono w 
Bombaju wzmocnienie środków 
bezpieczeństwa. W dzielnicach 
muzułmańskich widać wiele de- 
monstrantów z czarmymi cho- 
rągwiami, w dzielnicach hindus 
kich widzi się flagi trójbarw- 


— Agen-| ne. W niedzielę doszło tam do 


poważnych rozruchów. W ciągu 
2 godzin padło 37 zabitych, a 
179 osób zostało rannych, Sytu- 
acja zostałą opanowana, jednak- 
że policja i wojsko roztoczyły 
specjalną ochronę nad ośrodka- 
mi rządowymi, rząd zaś, przeby 
wający obecnie w Poona, jest w 
stałym kontakcie z komendą po 
licji w Bombaju. 


mianowicie masowe groby, w 
których spoczywają szczątki 
200,000 radzieckich żołnierzy i 
osób deportowanych. Miesz- 
kańcy okoliczni zasiali na gro- 
bach zboże i kartofle, w nadziei, 
że zamaskują to straszne cmen- 
tarzysko i unikną dochodzeń, 
których się obawiali. 

Dziennikarze brytyjscy stwier 
dzili, że w grobach masowych 
poukładano zwłoki w kilku war 
stwach, Niemcy, którzy służyli 
podczas wojny w szpitalu obo- 
zowym opowiadają, że z 1/2 mi- 
liona obywateli radzieckich, ja- 
cy przewinęli się przez ten obóz 
w latach 19: 
umarła z głodu oraz od chorób, 
tyfusu i dyzenterii, wielu zaś 
zostało zamęczonych, 


Nie róbcie Czechów 


z ludzi znających kilka czeskich słów” 
Wymownu wypowiedź praskiego publicysty 


PRAGA (PAP), 


W jednym z|etrzymali ich bynajmniej na rachu* | Becka, 


ostatnich numerów praskiego „Dne-|nek Ślaska Cieszyńskiego. 
Jest trochę nielogicznym — czy-jskie bogactwa naturalne, chodzi mu 
tamy dalej — przypuszczać, że o-|o powiększenie Polski”. 


ska“ Władimir Kulhanek w artykuś 
e „My a Polska“, analizuje sto- 
sunki polsko-czechosłowackie, do- 
chodząc w końcowej fazie 
rozważań do wniosku, że zgoda 
polsko-czechosłowacka, „oparta na 
wzajemnym zaufaniu i ustępstwach 
obu stronnych, jest koniecznością 
dziejowa dla obu państw. 

Zastanawiając się nad sporem 
palsko-czechosiowackim autor stwier- 
że podobne spory istnieją i 
istniały między innymi państwami 
slowiańskimi, występując w znacz- 
nie ostrzejszym stadium, niż to ma 
miejsce na odcinku polsko-czecho- 
słowackim. Co do Kładzka, to do- 
prawdy świadczy o wielkim obiekty- 
wiźmie autora, upomnienie pod 
adresem oficjalnej polityki czeskiej 
aby nie robić z ludzi, znających 
kilka słów czeskich — Czechów. 
Jest ich w powiecie kładzkim nie- 
zwykle mało, a pretensje czeskie do 
tej ziemi wypływają jedynie z fak- 
tu, że Polaków w ogóle tu nie 


był 


a chodzi o nowoodzyskane zie- 
mie na Zachodzie, to Polacy otrzy- 


f|mali je tytułem rekompensaty za te- 
4 reny utracone na Wschodzie. 


Nie 


becny rząd polski będzie w swych| W końcu autor 
swych | pretensjach bardziej 


niż rząd przedwojenny. 


dlatego, by kontynuować 


umiarkowany |„wyłącznie gospodarcze 

będą prawdopodobnie 
Rząd ten nie chce Cieszyńskiego |w dzisiejszych 
politykę sd 


ale dlatego, że chodzi mu 
o Polaków Cieszyńskich i cieszyń- 


podkreśla, że 

argumenty 
decydowały 
praktycznych cza- 


Szeł radomskiego Gestapo 


w drodze 


_ BERLIN, (PAP). Tran- 
sport 43 przestępców wojen- 
nych wyruszył ze strefy brytyj- 
skiej de Szezecina. W transpor- 
cie znajdują się Wilhelm Blum, 
były szef gestapo w Radomiu.| 


de Polski 


Blum aż de odejścia transportu 
uporczywie nie przyznawał się 
do winy. Dopiero po skonironto 
waniu ze swym dawnym posłu- 
paczem załamał się i przyznał 
do popelnionych zbrodni. 


Niemcy będa zmaiszemi 


es 
ogłosić 
NORYMBERGA, (ZAP). 
Dzienniki niemieckie w amery: 
kańskiej strefie okupacyjnej 
wydadzą po raz pierwszy do- 
datki nadzwyczajne z okazji 
ogłoszenia wyroku w procesie 
29 hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych. 
39 pism niemieckich o ogól- 
nym nakładzie 3 i pół miliona 


wyrok 

egzemplarzy dostanie przydział 
papiern, który wystarczy na 
wydanie dwustroniecowego do- 
datku nadzwyczajnego z teks- 
tem wyroku. Aczkolwiek dzien 
niki nie były zmuszone do og- 
łaszania sprawozdań z procesu 
norymberskiego, otrzymają 
obecnie rozkaz wydrnkowania 
wyroku w pełnym brzmieniu. 
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KURIER POPULARNY 


Zbudować trwaly pokój nie jest 
rzeczą łatwą. Daleko latwiej jest 
rozpęltąć wojnę. O tym co dnia 
przekonywują się delegaci na kon 
ferencję — jeszcze nie — mokojo- 
wą, ale nad którą unosi się 


To słuszne ich stanowisko — na 
potyka na twardy opór, nie tylko 
tych co jawnie popierają reakcyj- 
ne odpryski kąpitału finansowego, 
lecz i tych również, którzy chętnie 


już |by może poparli demokratyczne ten- 


symbolicznie gołąbek pokoju — z|dencje, przenikające dziś świat: — 


gałązka oliwną w dzióbku. 


lecz nie wierzą nikomu. Brak zau- 


Wśród sporów — dla „szarego|fania nie pozwala im na opuszcze- 
tlumu“ częstokroć niezrozumiałych, | "e swych dotychczasowych  placó- 


wśród ostrych staré słownych, 
wśród, ciągnących się jak tasiemiec 
debat proceduralnych rodzi się 
pokój, a raczej jego odcinek 
„satelitowy ', 

Ludzie, przeciętni ludzie  „uli- 
cy“ — nie rozumieją o co właści- 
wie chodzi. Czytając pompatyczne 
słowa. odmieniane we 
przypadkach: pokój, demokracja, 
dobro małych narodów, suweren- 


ność — tracą sens tych słów. Prze|. 
Ć EE $ s_|1 
stają rozumeć — a zaczynają się 


domyślać, że nie o demokrację 
chodzi, ani o suwerenność małych 
narodów, a jeżeli o pokój — to 


o pokój przystosowany do potrzeb 


tych, którzy i wojnę potrafią do- 
brze wykorzystać. 

Czy domysły te są słuszne? Czy 
obserwator, czytelnik pism codzien 
nych ma rację, gdy  zmiecierpli- 
wiony — tak negatywnie ustosun- 
kowuje się do tego co dzieje się 
wśród fresków 


łacu? 


wek politycznych, malkazuje im 
zgarnianie wszystkich atutów roz- 
grywki w swe ręce, które tylko zgar 
nąć można. 

W tej atmosferze, raz przeja- 
śniającej się, to znów groźnie za- 
ciemniającej — powstają umowy 
pokojowe z byłymi satelitami „osi“. 


EET Umowy te; prócz własnej wagi, ma 


ja jeszcze + tę dodatkową, że stać 
się mogą, jeśli chodzi o procedurę 
ich zawierania, lub pewne formy 
tendencję — precedensem dla 


Generalny $ekrefarz CKW 


umów, lub raczej 
rozstrzygnięć — w sprawie Nie- 
miec. Dla,tego też być może walka 
jest talk ostra. Chodzi o wypracowa 
nie takiej procedury, którą jedni 
chcieliby raz na zawsze okiełznać 
Rzeszę, a inni dać jej możność od- 
rodzenia się — do nowego życia— 
w międzynarodowym braterstwie 
kapitału. 

Obrady ciągną się jak tasiemiec. 
Zdarzały się momenty, że konfe- 
rencja paryska stała 


nie jest łatwo zbudować pokój 


tymczasowych |i w ten sposób, od nieistotnych spo 


rów — przejść wreszcie do de- 
finitywnych ustaleń. 
Powie ktoś może, że nie jest to 


demokratyczne, że małe państwa 
Wraca w ten sposób swobodę wy- 
powiadania się. Być może — jeśli 


patrzeć ma to przez pryzmat inte- 
gralnej demokracji i całkowitej su 
werenności. Oba te jednak pojęcia 
winny były zmknąć ze słownika 
obrad konferencji paryskiej — z 


przed fia-|ta chwilą, gdy jej decyzje są osta- 


skiem. I wtedy interwencja Czte-jtecznie tylko przedłożeniem, które 


rech Mocarstw, ich, formalną przy 
najmniej kompromisowość — wy- 
manewrowywała „łódź pokoju“ z 
pośród niebezpiecznych raf. Ale 
końca obrad to nie zbliżało. 
Ministrowie spraw Zagranicznych 
Czterech Mocarstw postanowili w 
swym gronie — ustalać pewne 
sprawy, nadawać ton debatom 


musi być przez mocarstwa zatwier- 
dzone. 

Cztery mocarstwa — są primus 
inter pares rodziny narodów, obcią- 
ża je największa odpowiedzialność 
— a więc, czy kto chce, czy nie 
chce — im muszą być dane i naj- 
większe prawa. 


R. LESSEL 


PPS 


_ low. Cyraniciewicz 
owacyjnie witany na obradach Warszawskiej Rady PPS 


WARSZAWA, (SAP).—Dnia 
luksemburskiego pa|1 b.m. w lokalu dzielnicy PPS 
Powiśle odbyło się posiedzenie 


Oczywiście — potępianie w czam Warszawskiej Rady PPS. 


but wszystkiego co robi konferen- 


Obradom przewodniczył tow. 


cja paryska — jest z gruntu nie-| Stopnieki, w prezydium zasie- 


słuszne. Ale ten ostry osąd zwyk-| Uli sekr. gen. tow. Cyrankie- 
i| wiez, gekr, CKW i przewodniczą 


łego obywatela, mie dyplomaty 
nie polityka — ma swe również 
uzasadnienie, 


Delegaci na konferencji 21 państw 
są to przedstawiciele - rządów, 
ale i nie zawsze _ odzwierciedlają 
oni w swych przemówieniach 
ideologię tych tylko rządów państw 
— w znacznej mierze demokratycz 
nych. Niejednokrotnie z poza ich 
pleców wyjrzy ten lub ów przedsta- 
wiciel wielkiego kapitału kartelo- 
wego, który to kapitał — na do- 
brą sprawę nic pokój rzetelny 
trwały nie obchodzi. Kapitał ten 
jest zainteresowany skoro sam” nie 
może objąć rządów w świecie 
w tym, aby pokój był na słabyc 
oparty podstawach, aby szalki wa- 
gi wojny i pokoju chwiały się usta 
wicznie — i aby równowaga sił, 
tradycyjny angielski „balance of 
power* od niego przedewszystkiem 
był zależny, przez niego, na krót- 
szy, lub dłuższy okres ustalony. 


Dla tego może właśnie, że cień 


kartejowy ciągnie się po 
pałacu  luksemburskiego, 


dla 


cy stołecznego Komitetu PPS 
tow. Henryk Jabloński, tow, Ga 
łaj i protokulant tow. Łazarski. 
Referat o Uchwałach Rady Na- 
czelnej PPS wygłosił tow. Cy- 
rankiewicz. 

Na wstępie tow. Cyrankiewicz 
zcharakteryzował sprawy nur- 
tujące Polskę i światową klasę 
robotniczą i nakreślił ich ewolu 
cje, oraz wytknął popełnione 
błędy. 


Klasa robotnicza zawsze rozu 


Li bz N K 5 
miała jakie międzynarodowe in- 


teresy krzyżują się w Polsce — 
i dlatego dążyła do sojuszu ze 


© Związkiem Radzieckim, który 


niósł na swych wojennych 
sztandarach walkę o wolność i 
demokrację. 

PPS jest hazą szerokiego zro- 
zumienia naszego sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, jako 
gwarantem naszych granie i na 
szej niepodległości, 

Omawiając sprawę  stosun- 


salach | ków między obu partiami robot 
tego niezymi 


tow. Cyrankiewicz 


może właśnie tak ostre spory toczą | stwierdził, że Polska Partia So- 
się, — nie nad istotą tylko zagad-| ejałistyczna niewzruszenie stoi 


nień, lecz į nad procedurą. Pań-| ną 


stwa, które dostrzegły ten cień, 
chcą go przepłoszyć i dlatego twar 
do stoją na stanowisku jawności 
obrad, niemożności majoryzowania 
jednych państw przez drugie — 
kwalifikowaną większością, dla te- 
go bronią sprawiedliwej oceny win 
nnych, i 


stanowisku jednolitego Fa 


tu na zasadzie równych z rów- 
nymi. 

Pamiętamy, że 6 miilonów 
Polaków padłych w wojnie z hi 
tlerowskim faszyzmem stanewi 
nasz wkład do międzynarodo- 
wej walki e demokrację i socja- 
lizm. 


Polska Partia Socjalistyczna 
odczuwa nieugiętą wolę walki o 
szczytne ideały Niepodległości 
i Socjalizmu, 


Po referacie, który był prze- 
rywany ezęstymi oklaskami, ze 
brani zgotowali Gen. Sekr. z 
CKW PPS tow. Cyrankiewiezo- 


wi owację wznosząc okrzyki na 
cześć władz partyjnych, 


Następnie I sekretarz OK 
PPS tow. Jagiello złożył krót- 
kie sprawozdanie organizacyj- 
ne z działalności Stołecznego 
Komitetu PPS. 


Po reieratach i krótkiej dys 
kusji na zakończenie, zebrani 
przez aklamację uchwalili rezo- 
lueję, w której podkreślają swo- 
je całkowite uznanie dla władz 
partyjnych i gotowość obrony 
naszej linii politycznej przed 


jrozbijackimi zakusami WAW; 


wiedziałnych jednostek 


Str. 3 


W sprawie Palestyny 


LONDYN, (ŻAP). — Angiel- 
skie koła rządowe czynią przy- 
gotowania do konferencji dla 
spraw Palestyny, zapowiedzia- 
nej na 9 września w Londynie. 


Minister Bevin powrócił z Pa 
ryża, by osobiście kierować pra 
cami wstępnymi, które mają na 
celu zapewnienie powodzenia 
konferencji. 


Z Jerozolimy donoszą, iż Ko- 
mitet Arabski w Palestynie 
jednogłośnie odrzucił zaprosze- 
nie na konferencję z powodu 
niedopuszczenia b. Muftiego do 
uczestnictwa w rokowaniach. 


Odmowa ta nie posiada zasad 
niczego znaczenia, albowiem 
przedstawiciele państw arab- 
skich. wyrazili zgodę na udział 
w konferencji, 


Polska potęgą gospodarczą 


LONDYN, (Reuter). — „Sun- * 
day Times“ wyraża optymisty- 
czny pogląd na rozwój stosun- 
ków handlowych między Polską 
a innymi krajami i pisze, że 
wkrótce zostaną zawarte wielo- 
milionowe tranzakcje miedzy 
Polską i Anglią korzystne dla 
obu stron, 


„Manchester Guardian“ ogło- 
sił w poniedziałek artykuł swe- 
go korespondenta z Warszawy 
na temat osadnictwa w zachod- 
nich częściach Polski i zwraca 
uwagę, że skoro tylko Wszystkie 
fabryki w Polsce zaczną produ- 
kować jest bardzo możliwe, że 
Polska stanie się jednym z czo- 
łowych państw w Europie pod 
względem gospodarczym. 


„Gdziekolwiek okiem sięgnąć 
w zachodnich częściach Polski— 
pisze korespondent — wre pra- 
cą nad odbudową, Naprawia się 
domy, odbudowuje się gospodar 
stwa rolne i buduje osiedla 
wiejskie. 

EET TZEZSZGZŻ 


Z dni męstwa i chwały 


Rocznica bohaterskiej obrony Poczty Polskiej w Gdańsku 


GDAŃSK, (SAP). — W dniu 
1.9. 1989 r. o godzinie 4,45, sto- 
jący w porcie pancernik nje- 
miecki „Schlezwig Holstein“ 
rozpoczął atak na Westerplatte. 
Równocześnie oddziały policji 
gdańskiej SS rozpoczęły atak 
na Pocztę Polską w Gdańsku. 
Załoga obrony Poczty Polskiej 
składała się zaledwie z około 60 
osób, W tym 1 kobiety i 8-mia 
letniej dziewczynki. Obrońcy 
powitali atakujących gradem 


Jak zgineła siosira 
Ericha Remarque'a? 


MONACHIUM, (ZAP). 


sprawiedliwego w związ-| W kontrolowanym przez Ame- 


ku z tym odszkodawania, dla tego| rykan piśmie „Neue Zeitung“ 
też, doświadczone wersaliskim złym| niejaka Klara Lehnkuhl ogła- 
pokojem, starają się w miarę moż-| sza swe wspomnienie z pewnej 


ności usuwać błędy etnograficzne,| rozprawy przed sądem ludo- 
demograficzne, gospodarcze i poli-| wym w Berlinie za czasów Hit- 
tyczne — tak, jak to leży w inte-! lera: 

resie bezpośrednio zainiteresowa- „Jako pierwsza oskarżona wy 


nych, a nie samych tylko zwycięz- 
ców. 


stępowała tego dnia siostra pi- 
garza Ericha Remarque'a (Kra- 


DLA MŁODZIE 


AKCJA PREMIOWA 
„KURIERA POPULARNEGO" 


KUPON NR 31 


ŻY SZKOLNEJ 


mera), Przewodniczący sądu lu- 
dowego Freisler oświadczył jej: 
«Brat pani, autor książki „Na 
zachodzie bez zmian* — nieste- 
ty, uciekł nam, Ale pani nam 
nie ucieknie“, Byłam poruszo- 
na, widząc z jakim spokojem 
i pewnością siebie oskarżona 
przyjęła wyrok śmierci, pozwo- 
liła się zakuć w kajdany i wy- 
prowądzić. Jeszcze dziś ogarnia 
mnie groza, gdy pomyślę, że w 
tym dniu od godz. 9 rano do 4 
po poł. wydano 7 wyroków 
śmierci“, 

Dobrze byłoby, gdyby autor- 
ka pomyślała jeszeze, ilu ludzi 
zamordowano w tym samym 
czasie w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych w krajach 
okupowanych, (le). i 


pocisków z karabinów maszyno 
wych i granatów ręcznych, za- 
dając im poważne straty i zmu- 
szająć do odwrotu. Na kilka dni 
przed tym udało się pocztow- 
com mimo ścisłej obserwacji 
przemycić do Gmachu Poczto- 
wego przy ul. Heveliussa (obec- 
nie plae Obrońców Polskiej Po- 
czty) 4 karabiny maszynowe, 
kilkanaście karabinów recz- 
nych i granatów ręcznych. 
W godzinach popołudniowych 
Niemcy sprowadzają artylerię 
i z odległości około 50 metrów 
obsypują gradem pocisków bu- 
dynek pocztowy, który poważ- 
nie został uszkodzony, wskutek 
czego obrońcy zmuszeni zostali 
schronić sie do piwnicy i tam 
prowadzić dalszą obronę. Niem- 
cy widząc, że nawet i ich artyle 
ria nie skłahia obrońców do 
poddania się oblewają przy po- 
mocy sikawek budynek poczto- 


wy benzyną i następnie podpala 
ją miotaczami ognia, zmusza- 
jąc tym samym obrońców do ka 
pitulacji. W walee zginęło około 
8 obrońców, 10 zostało rannych, 
38 osób dostało się do niewoli, 
które stawione przed Sąd Woj- 
skowy, jako pierwsi partyzanei 
skazani zostali na śmierć i roz- 
strzelani. 

Bohaterska obrona Wester- 
platte wraz z bohaterską obro- 
ną Polskiej Poczty w Gdańsku 
winna być dumą całego obecnie 
prawdziwie już polskiego Gdań- 
ska. Jako w drugą rocznicę 
uczczenia pamięci poległych bo- 
haterskich pocztowców, zarząd 
Koła Związków Zawodowych 


Pracowników P. i T. Gdańsk 
przystąpił do ufundowania 
sztandaru, który w dniu 19. 


1946 r. został poświęcony i ude- 
korowany, 


Czy Hìíler żyje? 


NOWY JORK, (ZAP). 
Jest to tytuł wielkiego 
propagandowego, nakręconego 
przez towarzystwo „Werner 
Brothers. Nagrano już wersję 
hiszpańską, portugalską, nie- 
miecką i czeską, a dalsze wersje 
są w przygotowaniu. Ten inte- 
resujący montaż aktualności, 
starych filmów i nowych scen 
zwraca uwagę Świata, że jeśli 
Hitler rzeczywiście nie żyje, to 


—| pozostała jego nazistowska „na- 
filmu; uka i wielu nią zarażonych. 


Film ukazuje ćwiczeria mło- 
dych hitlerowców w Niemczech 
i poza Niemcami, okropności 
obozów koncentracyjnych į inne 
strony panowania hitlerowskie- 
go. Zagraniczni korespondenci 
w Hollywood przyznali temu 
filmowi „Najwyższą nagrode 
pokoju światowego“. (ic). 


może doprowaczić do wojny domowej 
Ga dogan i Kleffens nie mają prawa anulowania uchwał Karty Narodów Zjednoczonych 


NOWY JORK, (PAP). — Od- 
była się tu konferencja praso- 
wa u ministra spraw zagrani- 


eznych Republiki Ukraińskiej 
Manuilskiego. Manuilski zązna 
czył, że 24 sierpnia będąc na 
Konferencji Paryskiej, wysłał 
telegram do sekretarza general 
nego ONZ Trygve Lie, żądając 
postawienia sprawy greckiej 
na porządku dziennym Rady 
Bezpieczeństwa. 

Trygve Lie odpowiedział za- 
proszeniem Manuilskiego na ze 
branie Rady. Minister odczytał 
następnie tekst telegramu Try- 
gve Lie, oświadczającego, że 
skarga ukraińska pod adresem 
Grecji będzie na porządku 
dziennym przyszłego zebrania, 

Opierając się na tej depeszy 
Manuilski przybył do Nowego 
Jorku, aby być obecnym na po- 
siedzeniu Rady. Jednakże 30 
sierpnia Rada Bezpieczeństwa 
zdecydowała nie wysłuchać 
pizedstawiciela Ukrainy. Ma- 
nuilski stwierdził, że decyzja ta 
jest w sprzeczności z art. 35 kar 
ty Narodów Zjednoczonych. 
Przypominając, że kartę podpi- 
sało i przyjęło 51 narodów, mi- 
nister podkreślił, że Cadogan i 
Van Kleffens nie mieli prawa 
jej anulować. Decyzja Rady jest 
również sprzeczna z art. 37 re- 
gulaminu, przyznającym każde 
mu z członków ONZ prawo wy- 
stąpienia przed Radą w takich 
sprawach. 

Jasne jest, że akcja delega- 
tów, którzy się sprzeciwili wy- 
słuchaniu przedstawiciela tej re 
publiki, pozostawała w związku 


z pierwszowrześniowym refe- 
rendum w Grecji. Referendum 


to — mówił minister — przebie- 
ga w warunkach silnego terro- 
ru Minister jest w posiadaniu 
wielu materiałów dla uzasadnie 
nia tego oskarżenia. «Ukraina 
miała. prawo, jako członek ONZ 
przedłożyć ten materiał Radzie 
Bezpieczeństwa, ale delegat bry 
tyjski postawił radę w obliczu 
faktu dokonanego. Zdaniem Ma- 
nuilskiego, nie życzy on sobie, 
aby zaznajomiono demokraty- 
czna opinię z tym, eo się dzieje 
w Grecji. Mannilski przedsta- 
wił następnie dane dotyczące 
terroru w Grecji. Metody te. 
przypominają metody faszystow 
skiego reżimu, pokonanego ko- 
sztem wielkich ofiar przez soju- 
szników. Trybunały greckie wy 
dają codziennie wyroki śmierci. 
Pierwszy raz w historii Grecji 
skazano ostatnio na śmierć ko- 
bietę. Nie była ona szpiegiem 
niemieckim. Była to skromna 
nanczycielka szkolna, która od- 
znaczała się bohaterstwem w ru 
chu oporu. W trybunałach tych 
— stwierdził dalej minister za- 


siadają ludzie znani z kolabo- 
racji z Niemcami. 


Wśród elementów, z którynai 
współpracuje rząd grecki i rząd 
brytyjski jest członek parla- 
mentu greckiego Turkovassili, 
który za okupacji niemieckiej 
wychwalał Hitlera. Rząd grec- 
ki rozwiązał Grecką Federację 
Pracy w ten sam sposób jak re- 
Żim reakcyjny, który przygoto- 
wał wojnę światową, 


Grupa operacyjna KA 


kich warunkach naród może wy| może dostarczyć nawet więcej|tach, a Japonia w Mongolii dla ce- 


razić swą wolę? 
„Przedstawiciele 


w Grecji. 


oświadczenie b. premiera Sotuli |miczne a 
generała Plastirasa i im-|przez tych, którzy -chcą zawład-|życzy sobie dopuścić do głosu kra- 
nie|nąć terytoriami imnych narodów, ajju, który stracił ponad półtora mi- 


są, 
nych polityków greckich, 


podzielających poglądów lewi-|nie przeź tych, którzy pragną obro-|liona ludzi 


wszystkich| Następnie 
partii — stwierdził Manuilski |obawy, iż terror w Grecji może się |greckiego, lecz 
oświadczyli, że w tych okolicz- |przerodzić w działania 
mościach referendum może do-|przeciw innym narodom. Doszło już 
prowadzić do wojny domowej|do wielu incydentów 
Minister zacytował|a historia poucza, że incydenty gra-|przedlożyła tę sprawę Radzie Bez- 


łów agresji. _ Mamuilski podkreśla, 
przypomina |że to nie Albania pożąda terytorium 
Grecja chce 1/3 


tych danych. 
minister 


agresywne | Albanii. 
Z tych względów — zakończył 


granicznych, |Manuilski — Republika Ukraińska 


są zazwyczaj organizowane |pieczeństwa. Jednakże Rada me 


w wake o wspólną 


cowych. Manuilski oświadczył, |nić swoje własne terytoria. Niem-|sprawę. 
Minister zapytał, ezy w ta-| że jeśli Rada tego pragnie — cy prowokowali incydenty w Sude- 


W melduje: 


Banda „Zięba* zlikwidowana 


Do dowódcy grupy opera-|zję w tej zapadłej wiosca, zadziwił 


cyinej mir W. 

W wyniku pościgu morder- 
ców 3 żołnierzy KBW, gi- 
kwidowano w rejonie Izbicy 
bandę „Zręba”*. Zabito 3 ban- 


dytów. pozostałych 7 wzięto| wszelki 


żywcem. Ponadto na strychu 
jednego z domów znaleziono 
2 RKM-y, 6 automatów i 12 
karabinów typu Mauzer. Stra- 
ty własne: 2 lekko rarmych. 

Dowódca Kompanii operacyj- 
nej ppor. G. 


Lod 


| Prawdę mówiąc milicjant, o któ- } 
tym mówił sołtys. nie przedstawiałļko. Nie s 
sobą nic szczególnego. Fakt jednak. |brojonemu bandycie 


że sam jeden przeprowadzał rewi- 


Przedłużenie akcji Komisji Płac 


Wniosek prezydium Komisii Centralnej Z. Z. 


WARSZAWA, (SAP) — W 


dowódcę patrolu — ppor. M. 

— (Trzeba będzie sprawdzić, co 
to za jeden — zwrócił się do żoł- 
nierzy- Ty. Łata, wejdziesz ze 
mną do chaty, reszta miech na 
wypadek pilnuje drzwi 


i okien. 


Przeczucia ppor. M» okazały się 
słuszne. Na widok żołni:rzy KBW, 
rzekomy milicjant, dobył rewolweru 
i tylko błyskawicznej orientacji 
strzz Łaty, który podbił mu rękę, 
zawdzięczać należy, że oba skiero- 
wane wi stronąę ppor M. strzały 
poszły w sufit. Reszta poszła szyb- 
tnwało 2 minut, jak naz- 
założono na 


ręce kajdanki. Oddziałek pomasze- 


dze prowadzącej do uregulowa” 


dnin 30 b.m, odbyło się mposie-| nia polityki płace oraz poprawy 


mas 


dzenie prezydium KCZZ pod| położenia materialnego 
przewodnictwem tow. min. Ku-| pracujących. 
ryłowicza, 


Po wysłuchaniu sprawozda- 


3) dyscyplina w przeprowa- 
dzeniu tych zmian, wzmoże wy- 


nia tow. Szcześniaka o stanie| dajność pracy i wzrost produk- 


prac Mieszanej Komisji Płac, 
Prezydium KCZZ powzięło na- 
stępującą uchwałę: 

„Prezydium Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych na 
swoim posiedzeniu w dniu 30.8. 
1946 r. po wysłuchaniu sprawo- 


zdania z działalności swoich 
przedstawicieli delegowanych 


do Mieszanej Komisji Płac i po 
przeprowadzonej dyskusji: 

1) akceptuje stanowisko przed 
stawicieli KCZZ w Mieszanej 
Komisji Płac i wnioski, do któ- 
rych Mieszana. Komisja Płac do 
szła w dziedzinie podwyżek i 
uporządkowania płac. 

2) stwierdza się, że obecnie 
przeprowadzane zmiany i pod- 
wyżki są tylko etapem na dro- 


List s$eńczw 
Komisja Specjalna poszukuje 


Delegatura Komisji Specjal nej w Łodzi na mocy art. 11 i 13 
dekretn z dnia 16 listopada 1945 r. (Dziennik Ustaw Rzeczypos- 
politej Polskiej Nr. 53 poz. 302) i art. 188 K.P.K. poszukuje Ed- 
warda Wieczorka, syna Stefana i Marii, urodzonego 18 sierp- 
nia 1905 roku w Łodzi, zamiesz kałego ostatnio w Łodzi, ul. Po- 
łudniowa 76, byłego dyrektora Zjednoczenia Przemysłu Baweł 
nianego w Łodzi, podejrzanego o przestępstwo z art. 286 $ 2 
K.K. 

Ktokolwiek wiedziałby o miejscu pobytu Edwarda Wieczor- 
ka proszony jest o natychmiast owe zawiadomienie Milicji Oby- 
watelskiej lub delegatury Komisji Specjalnej w Łodzi, ul. 
Gdańska 107, tel. 264-42 i 256-10. 


cji oraz likwidacja przerestów 
administracyjnych i biurokra- 
kratycznych stworzą podstawy 


Opłaca się jeszcze 
hyć nazistą... 


BERLIN, (ZAP), — Nawią- 
zującć do sensacyjnego artykułu 
pewnego dziennikarza  angiel- 
skiego p, t. „Opłaca się jeszcze 
być nazistą“, komentator radia 
niemieckiego w Berlinie oma- 
wia nieprawdopodobne stosun- 
ki, jakie panują w obozach dla 
internowanych hitlerowców w 
zachodnich Niemczech. Dzienni- 
karz ów — mówi komentator— 
zwiedził jeden z obozów, w któ- 
rym przebywa około 3,000 inter 
nowamych. Są między nimi 
„Gauleiterzy*, „Kreisleiterzy* 
oraz wielu wyższych funkcjona- 
riuszy gestapo i SS. Jest rzeczą 
zmamienną akcentuje Anglik, 
że „sami winowajcy mają się 
lepiej niż ich ofiary“. 


Zdanie to nie jest bez słusz- 
ności, albowiem podczas gdy 
wszyscy muszą pracować by 
żyć, to ci zbrodniarze próżnujae 
dostają te same, a nawet wyż 
szę racje żywnościowe. Miesz 
kają w barakach, otrzymują 


rował z mim w stronę  Krasnego-|że żołnierzy jest tylko 5. Bamdytów 


stawia było dwa razy więcej. 
* + 
= Ń W wyniku otwartego znienacka 
— Czego ten diabe? nie wracaj gonia, padło 4 żołnierzy. Jedynie 


— irytowat się „Zrąb* — Wieczór|strzelec Łata zdołat jakimś cudem 
już się zbliża, a ten na pewno W|wydostać się z zasadzki, 
Wilkołazach pije i nie pamięta 
o tym, że my tu czekamy głodni. 
Przecież ze wsi ma nie więcej jak 
pół kilometra! wirotem. Ale już nie sam. 4-kilo- 
Dalekie odgłosy strzałów prze-|metrową drogę, dzielącą go od naj- 
rwały jego słowa. Postawity ban-|pliższego posterunku MO, przebył 
dytów 'momentalniz na nogi. „Ro-|powiem w pół godziny. Z posterim- 
kita" poleciał w Stronę wsi abyjki połączył się tzlefomicznie z Kra- 
sprawdzić, co się tam dzieje. snymstawem. skąd wysłano na- 
Kiedy prowadzący jeńca oddzia-|tychmiast grupę operacyjna, pod 
lek popr. M- wychodził z Wilkoła-|jowództwem por- 
zów, bamdyci czekali już nań ma 
Szczycie  góruijącego mad szosą 
wzniesienia. „Rokita“ już im donióst, 


Tk 
Po dwóch godzinach byt z po- 


Ciała zabitych żołnierzy. leżały 
tam, gdzie padły, natomiast ppr M. 
siedział oparty o drzewo. 

Uratowało go to, że z obawy 
przed pogonią, bandyci spieszyli 
się. Nie rozbierali więc martwych 
żołnierzy. Zalanego krwią por M. 
wzięli za zabitego. Zabrali tylko je- 
go automat i ucisk wraz z adbitym 
towarzyszem w sińonę Izbicy. 

sk 
dla następnych etapów na dro- 


dze dalszej poprawy bytu mas|ło im drogę dopiero pod Sturówką, 
pracujacych, gdzie bamdyci chcieli zatrzymać się 


z“ z .„„lna nocleg, a 
4) z uwagi na konieczność i 
3 OEA NAE t Zaalanrmowani warkotem motoru, 
przeprowadzenia tych WSZYSL-| zajęli stanowisko w starym wyko- 


kich zmian i zakreślonych <e-|panym jeszcze przez Niemców ro- 
KCZZ zwraca się do Rządu Jed|wie  przeciwczotgowym. skąd o- 


"e 3 : 5 tworzyli ma nacierających żołnierzy 
Moa Narodowej o przedłużenie ogień z RKIM=:ów. Walka tnwałaby 
lów dalszej 


pracy, prezydium dość długo, gdyby nie brawura 
prac Mieszanej Komisji Płac. |plut. Dopizraty: W paru susach do- 
padł rowu i celna serią automatu 
unieszkodliwił obsługę jednego 
RKM-u. Stwierdziwszy, że maszyn- 
ka nadaje się jeszcze do strzału, 
dzielny podoficer skierował ją w 
stronę bandytów» 

Oszołomieni szybkością jego 
? ~ . działania, bandyci pierzchli w kie- 
węgiel, mają koce wełniane jko|rmiku wioski, pozostawiając dwóch 
rzystają nawet z kąpieli  sło-|zabitych. 
necznych!| Na 8,000 internowa- 
nych do obozu przychodzi ty-| Likwidacja ich nie sprawia już 
godniowo 2,000 paczek od krew |teraz specialnych tmklności. Jed- 
nych, znajomych i przyjaciół. |nezo zastrzelono w chlewie. nięciu 


Da ž i „_„|powyciacano z domów, w Których 
W zaje y stosunek bonzów się pochowali. Tylko dwóch ostrze 
partyjnych i wyższych ofice- |l;wało się dość długo ze strychu 
rów do reszty, opiera się na ry-|napełnionego słomą. Przy pomocy 
gorystyecmych metodach, ba — ludności wioski, która zgłosiła ochot- 

5 ay . [|niczo paru mężczyzn do zwalania 
można nawet śmiało powie-|sfomy, oczyszczono strych prawie 


dzieć, na terrorze, co najlepiej |catkowicie. 


Auto grupy operacyfnej przecię- 


z 
%k 


dowodzi, że nie wyzbyli się na- 
rodowego socjalizmu. 


Interno- | waiących 


Strz. Nowicki wezwał tedy ukry- 
się do poddania. Jeden 


wani zbrodniarze za pośrednie- wyszedł po krótkim namyśle. dru- 


twem różnych przyjaciół utrzy- 


mują poza tym stały kontakt|Sirzelec Nowicki 


nazewnątrz, 


Po roku 1918 — mówi komen- 
tator — mieliśmy tylko mała 
grupkę oficerów, którzy nie mo- 


gli się pogodzić z upokorzeniem|po drabinie 


Niemiec, dziś mamy jednak 


gi, który niz miał już amunicji, 
zaszył sie jeszcze głebiei w słomę. 
polazł tedy ma 
góre. W. chwili. gdv wchodził po 
drabinie przyczajony bandyta schwy- 
cit jego karabin. usiłując go wy- 
rwać. Strz. Nowicki? nie dał się 
iednak zaskoczyć. Pociągnąt kara- 
bin z całęj sity | obaj zwalili się 
na ziemię. 
Po chwili bandycie 


w mundurze 


dziesiątki tysięcy. Dlatego też|milicjanta po raz drugi łego dnia 
wszyscy miłujący apokój uwa-|79!9ż0m0 na ręce kajdanki. 


żajmy, by hydra hitlerowska 
nie odrodziła się na nowo! 


nat broni, 


Na strychu znaleziono cały arses 
l 
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Szwecji 


Sztokholm tonie: w zieleni traw- 
ników i drzew: W tym 700-tysięcz- 
nym mieście chodzi się po ogro- 
dach, gdzie bawią się beztrosko 
dzieci szwedzkie. Szczęśliwy kraj. 
Sto pięćdziesiąt lat bez wojny. 

Szwecii brak węgla i dlatego po- 
wiadają, Że „stoi ną drzewie‘. Nie 
dziwnzgo. Namiastka ta musi w zu- 
pełności wypełnić lukę w życiu g0- 
spodarczym Szwecji, powstałą r 
braku złóż węglowych. 

Nawet przed pałacem królewskim 
piętrzą się stosy świeżo  uciętego 
drewna. Ale też nigdzie drzewa nie 
są otoczone taką opieką i Szactn- 
kiem, jak właśnie w Szwecji. 

Gospodarze Szwedzi ułatwiili 
ob. Tatwińskiemu: prezydentowi 
Warszawy i jezo najbliższym współ 
EOAR zwiedzenie i zapo- 
znanie się. z pracami oraz osiągnię 
ciami samorządu Sztokłrotmu. 


H. B. S. 

W towarzystwie dyktatora bud- 
Żetu sztokholmskiego delegacia pol 
ska zwiedziła domy czynszowe dla 
„bogatych'* i osiądle miejskie dla 
rodzin wielodzietnych, wybudowane 
przez Związek Spółdzielni Mieszka- 
niowych — „H. B. $.*. (Koopera- 
tion Fórbsumdet). Mieszkania dla 
„bogatych“ składają się z 3 — 4 
pokoi, luksusowo urządzonych, za 
które mieszkańcy płacą 2 tys. ko- 
ron rocznie. (1 korona równa się 
25 zł.) Czynsz w osiedlach miej- 
skich jest znacznie mnieiszy i obni- 
ża się wraz ze wzrostam ilości 
dzieci. Dla orientacii co do wyso- 


kości płaconego czynszu w 
ku do zarobków 


granicach 400 
sięcznie (rocznie w granicach 5 tys. 


wyjątkiem roku 
dzi 
wazi, 
kaniowej „H. B. 
wał swego 


dla 
„FiBS*: 
rakteru 


w Szwecji 
podać pewne liczby. 

Przeciętne zarobki wahają słę w 
1200 koron mie- 


można 


15 tys. koron). To też mieszkanie 


o czynszu w wysokości 3 tys. ko 
ron rocznie np. dla architekta, za- 
rabiającego 700 koron miesięczn:>— 
jest niedostępne. 
że średnio mogą przeznaczyć 
swego miesięcznego budżetu 
30 proc. 


Szwedzi uważają. 
ze 
20 
ma czynsz mieszkaniowy. 
Bez przerwy od 40 lat za 
1940, kiedy Szwa- 
spodziewali się miemieckiej in- 
Związek Spółdzielni Miesz- 
g.“ nie przer- 
ruchu budowlanego. 

JH- B. S.“ poslada pełną autono- 


mię i działa na terenie całej Szwe- 
oji 


Inowacją Sztokholmu 
emerytów, wybudowane 
Osiedla te mie 
zamkniętego obiektu, 


osiedla 
pr 
mają chà- 


iak 


są 


ez 


erasi 


stosun-|nasze domy 


starców, ale składają 
się z mieszkań 1 2 izbowych, 
bardzo ładnie urządzonych, otoczo- 
nych nazewmątrz kwiecistymi kiom- 
bami. Emeryt przeciętnie ma prze- 
zmaczone dla siebie 2%9—3 mkw. 
powierzchni mieszkalnej. Każdy 
dom prowadzi samodzielną gospo- 
darkę. 


SPÓŁDZIELNIA „PUB“ I „WYSPA 
SPÓŁDZIELCZA" 

wielką instytucją spół- 
— to Centrala Spółdziel- 
czości Spożywców odpowiednik 
naszego „Społem. Instytucja ta 
jest samowystarczalna pod wzglę- 
dam finansowym. Posiada 150 mil. 
koron wlasnych funduszów. Lokuie 
ona swe nadwyżki w mieruchomo- 
ściach: 

Centrala Spókdziel, 
dzenia przemysłówo - 
składy. magazyny jest 
ką fabryk wędlin, konserw, chlod- 
mi, palarni kawy, i całych kombi- 
natów spożywczych. W centrum 


Drugą 
dziejczą 


posiada urzą- 
przetwórcze: 
właściciel- 


Wszysíkie zaklady pracy 


bedą zugosnpodurowane 


Wreszcie słowo stanie się cią- 
łem 1 państwo zacznie wykorzysty- 
wać spólłdzielczość na odcinku pro- 
dukcji, tak jak wykorzystuje jej 
aparat rozdzielczy w zaopatrywa- 
niu ludności w towary kontynzeń- 


Jubileusz Angielskiej Partii Pracy 


>il rwania ay któr aia. ZA4 
Różnymi drogami ideologia soccja-| wpływy i zaufanie robotników, którzydrz%kazywania, w którym mają za 


listyczna przenika i kształtuje spo- 
łeczeństwa, Anglia, która jest koleb- 
ką ruchu robotniczego, zapoczątko» 
wanego przez Roberta Orena (1771— 
1858) wielkiego myśliciela, a zara- 
zem wielkiego filantropa, w najlep- 
szym znaczenu tego słowa, Anglia To- 
botnicza ma własne odpowiadające 
charakierawi Brytyjczyków metody : 
środki działania, 

Aczkolwiek Karol Marks i Fryde- 
ryk Engels znaczną część życia spg- 
dzili na emigracji na wyspach bry. 
tyjskich, a w Londynie powstały i 
były wydawane ich dzieła — brytyj- 
scy socjaliści w swej olbrzymiej wię- 
kszości nie są marksistami, Mniej 
interesują się zagadneniami teorety- 
cznymi i dogmatami, są oni przede 
wszystkim praktycznymi politykami. 

Charakter socjalizmu angielskiego 
jest odmienmy od socjalizmu konty- 
nentu: Europy, jak jest odmienny 
charakter Brytyjczyka, hołdującego 
indywidualizmowi i hasłom tzw. inte- 
gralmej demokracji. 

Kto jest założycelem Labour Party 
(Angielska partia socjalistyczna)? 

Górnik szkocki KEIR HARDIE 
(1856 — 1915) jest twórcą potężne- 
go ruchu robotników brytyjskich, 
któray w roku 1901 zorganizowali się 
w partię socjalistyczną, nadając jej 
w r. 1906 dzisiejszą nazwę Partii 
Pracy — Labour Party. Obecnie więc 
Labour Party święci swój 46-ty, albo 
iak kto woli, 45 rok istnienia. 


PIERWSZE SUKCESY 
WYBORCZE 

W wyborach do Angielskiej Izby 
Gmin socjaliści zdobywają w r. 1900 
2 mandaty poselskie, ale już w 1906| 
roku Labour Party zdobywa 
datów, 

Odtąd zaczyna się rozwój 
dowa Partii, która umacnia swe sta 
nowisko wśród amgielskiego proleta» 
riatu i staje się kierowniczką z każ- 
dym rokiem silniejszego i bardziej 
masowego ruchu robotniczego. 

Oto cyfry, ilustrujące sukcesy wy* 
borcze: 1918 rok — 57 posłów do Iz- 
by Gmin! 1922 r. — 142 mandaty 
poselskie; 1923 — 191 mandatów, 

Po okresie niefortunnego udziału 
w krótkotrwałym rządzie labowrzij- 
sty Ramseya Macdonalda — partia 
cofa się w swym rozwoju i w wybo- 
rach 1924 r, traci 40 mandatów. 

Wkrótce jednak odzyskuje dawnej 


29 man= 


i rozbu- 


w wyborach w r. 1929-ym zdobywa- 
ja dla Labow Party 287 
parlamencie. 


mdejse w delegaci 


towe i po cenach komercyjnych. 
Natychmiast po ukazaniu się de- 


| 


kretu o nacjonalizacji przemysłu 
(styczeń 1946) złożono Komitetowi 
Ekonomicznemu Rady Mimistrów 
projekt przekazywania przedsię- 
biorstw sekwestrowanych przez pań 


stwo, samorządom terytorialnym i 
onganizacjom spółdzielczym. 
Projekt doczekał się formy 
rządzenia i dziś 


rozpo” 
powstaje komitet 
siądać: przedstawiciele ministerstw, 
Centralnego Urzędu Planowania, 
spółdzielczości» związków 
zawodowych: Związku Samopomocy 


Macdonald zadaje čios partii, sta-ĄChłopskiej, B. G K, Banku Rolnego 


jąc na czele rządu narodowego, opat- 


tego w swej większości na konsarwa- 


tystach i liberatach, 


Wyrok robotników jest nieubłaga-$ 


ny, Wstrzymują się od udziału w wy- 


borach w rolcu 1931 i Partia Pracy$ 


otrzymuje zaledwie 46 mandatów. 


Zmienia się polityka Prtii, robot-] 


nicy zaczynają na nowo 
swym zaufaniem. 
1985=tym dają partii 154 posłów, 


Wybucha wojna. Zagrożona ojczy-| 


zna wzywa pomocy robotników, nie- 


tylko w armii, ale i w dziele rządże-) 


mia i obrony 
Powstaje rząd 


politycznej 
koalicyjny, 


państwa. 


ston Churchill, a wicepremierem 
przywódca socjalistów angielskich 
labourzysta Clement Attlee, 

Po zwycięskim zakoñczeniu wojny 
i zgnieceniu faszyzmu w Europie na- 


stępuje nowy okres w historii Pawtiią 


Pracy, 
WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
WYBORCZE 1945 R. 


Na skutek wielkich przemian, kro- 


zących wślad za zwycięstwem demo. 
kracji mad państwami osi 
rorem i totalizmem 

pierwszych wyborach 
oddają około 12-tu milionów glosów 


z 


na listy socjalistyczne, Labour Partyj 


wę wszystłcich oddanych 


Wódz socjalistów brytyjskich CLE- 


MENT ATTLEE zostaje premierem; 


Rządu Jego Królewskiej Mości, 
rzego VI, 
W bardzo trudnych 


Jen 


Mamy nadzieję, że trudności 


zwycięży i znajdzie w sobie dość mo- 


cy, by doprowadzić do 
rozwiązania 


pomyślnego 


pógmatwame stosunki 


polityczno - społeczne imperium bry-$ 


tyjskiego i razem 
Narodami zbudować nowy świat ładu 
i sprawiedliwości spolecznej. 


Dodać należy, że angielska partia 


pracy najściślej współpracuje zel 
Związkami Zawodowymi, co przedej 


wszystkim ugruntowuje jej wpływy ią 
znaczenie w pracujących klasach spo- 


leczeństwa brytyjskiego, 
S. W. 


darzyć jol 
Wybory w rokui 


któregoś 
premierem jest konserwatysta Win-4 


ich ter-h 
Brytyjczycy w% 
powojennych; 


i innych. 

Komitet ten ma wysyłać swoje 
wnioski pod obrady Komitetu Eko-|D 
nomicznego Ministrów za  pośred- 
mictwem prezesa Czntralnego Urzę* 
idu Planowania, co świadczy o po- 
dzytywnej koordynacji spraw, 0 któ- 
rych mowa. 
Zadania” Komitetu 
ją 'wszechsthronne. Obejmują mia- 
wrówicie: J) analizę obiektów - do 
$przekazania spółdzielniom i samo- 
grządom, 2) analizę uzdolnień go- 
Aspodarczych, wytrzymałości kredy 
towej, kompetencji fachowych, or- 


przekazującego 


Woanizacyjnych i t p. instytuci:: 
Wubiegających się 0 qrowadzsznie 
borzedsiębiorstw, 3) ustalanie warun- 
üków przejęcia — dzierżawy _ lub 
limnych form. 


Wiadomość, że udało się uzyskać 


tę decyzię, iest gospodarczo waż- 


ina, gdyż obiektów przemysłowych, 
junieruchomionych lub pracujących 
Mwadliwie, jest wiele. a znergii wy- 
kwalifikowanych do zagospodaro- 
fwania tych obiektów mamy dość. 
$Szkoda więc by marnował się ich 


dpotencia! gospodarczy, 


k 


drzewie 


Luksusowe mieszkania i wzorowe leczniciwoj 


Wycofanie z obiegu 


starych banknotów 500-złotowych 
Wymiana od 16.1X.46 do 16.111.47 


Go to zu jedni? 


(S4) Przed skieopami Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców, a zwła 
szcza przed magazynem przy ul. 
jPiotrkowskiej 100 (dawna „Espla- 
asda“) gromadzą się codziennie, 
już od świtu, jacyś ludzie, wszczy- 


jnając hałaśliwe rozmowy» przecho- 
+ T A 1 
miasta zainstalowane są urzędy, ajjdzace A dg ZW ppoe, sa oita 
przy nich mieści się jedna z naj-fieokres one tematy- 


ni? Czemu sie tłoczą? Okazuje się, 
że są to osoby, które praguą pier- 
wsze dosłać się do magazyńtu 


Sztokhol- 
widokiem na mia-f 


glegantszych restauracji 
mu z pięknym 


sto. Akano kg , Š 
Sami nawet Szwedzi czasem nieizalać na RAA iB a pa 
wiedzą, że PUB jest największymi] arem- | rzeważne Sa ana — 


jowijać sprawę w bawełnę — kup- 
icy» handlarze. W każdym razie — 
nie pracujący- W zasadzie trudno 
słę dziwić, że run na sklepy PSS 


Przy PUB-ie znajduje się tak zwa-§; y 
ma wzorownia, a więc pomieszcze-Jiest, ziawiskiem stałym. „Spółdzieł 
skutecznie z każ- 


i żeni i 1 Hozość konkurujo 
nie, w którym znajdują się próbkiĄCZ Š 
wzory przeróżnych artykułów, zjjfym prywatnym sklepem, bo sprze 
wyznaczonymi cenami. jdale tkaniny po cenach państwo- 
Jest to wislkim ułatwieniem dlaj]jvych z minimalnym tylko zyskiem, 
kutpiectwa. jobracanym głównie na pokrycie 
- Jako ciekawostkę pokazali SzwejK?Sztów handlowych. Z drugiej ied- 
dzi delegacji polskiej „Wyspę Spół- zk SE D procit, re Ps 
dziełczą”, na której wybudowane saj oway przeznaczane Są acuacych 
młyny, fabryka piekarnia popu-|Ą*77T rzędzie dła mas gó . 
larnego „chleba szwedzkiego" ka rę a S S M4 ko n 
bryka makaronów. Już z dalekaf aa ik którzy już nad ss 
widać mad samym morzem w nie-| "W e ży ik . Około 9-e] 
bo sterczące elewatory „Wyspygeromadzą się na ai pa 
Spółdzielczej. eszcze sklepem 


spółdzielczym domem towarowym, 
gdzie za wylątkiem produktów: spo 
żywczych można wszystko mabyć. 


przed zamkniętym 
stoi już 150 — 200 osób. które zla- 


/ SZPITALE 1 SZKOŁY DLA ue W lodia ciasną masę, tłoczą się 


w sposób brutalny i krzykliwy: 

INWALIDÓW {Na chwiłe przed otwarciem maga- 

Szpitale szwedzkie urządzone sąajqzynu widowisko przybiera nie- 

według ostatnich zdobyczy wiedzygdzwykłe formy. Ciżba ludzka prze 
medycznej. jak lawina ku  zakratowanym 
Dwa największe Szpitale  znaj-fdruwiom. Dla obserwatora, który 

duia się w Sztokholmie: jeden w po-finatrzy na to zbliska, wygląda to 


łudniowej części drugi na 
północy. 


Pierwszy jest w typie dużego blo- 


miasta, tak, jakby nle ludzie, a jakieś zwie- 
Mrzeta wpiłają ste szponami w dru- 


Wcianą siatkę. Ścisk iest tak wielki, 


ku zawierającego powyżej 2 tysię-iże kobiety,  przygniecione przez 
cy łóżek, drugi t- zw. szpital ka- tłum, płaczą, słabną 1 mdleją. Roz- 
roliński podobny jest do  szbitalafjjegają się takie krzyki, jakby ko- 
Dzieciątka Jezus. Znajduje się Wijzoś zarzynamo tępym nożem. 


nim obecnie, jako rekonwalescentkag 
po ciężko przebytej operacji nasza 
literatka Pola Goiawiczyńska. 

Szpitalnietwo Sztokholmu _ osiąg- 
nęło mormę przepisaną przez Mię- 
dzynaródowy Kongres Medyczny 
10 žek na tysiąc mieszkańców. 

Wielką pomocą inwalidom wojny 
slwżą „Zakłady Szkolenia Ihwal- 
dów* do odpowiedniego zawodu w 
zależności do rodzaju ich kalec- 
twa, jak również szkoły dla ofiar 
paraliżu dziecięcego i kalek od uro- 
dzenia. Zakładów tzzżo rodzaju ma 
Szwecja sześć. 

Przygotowując się do nowego 
zawodu inwalidzi jednocześnie lē- 
czą Się. Obejmując po przeszkole-B" 
uiu pracę zarobkową w 100 proc 
konkurują ze zdrowymi. 

Uderzająco jest wysoki 
mieszkań urządzonych 
w sposób standartowy.: Ten sam 
budulec we wszystkich domach. te 
sama szafy w Ścianach i łóżka oraz 
firaneczki z prostych tkanin. 


© aparał radiowy 
dla dzieci senstorinm w Łogiewnikach 


50 proc dzieci w Polsce są zaata| Polska Ludowa zdaje soble spra- 
kowane prątkami gruźlicy. B. Pre-|wę z uwagi zagadnienia, Do dum- 
zydent Hoover, w czasie  swojej|nych zdobyczy świata pracy mo- 
wizyty u mas, stwierdził, że .odse-|żemy zaliczyć obok reiormy ralnej 
tek chorych i kandydatów na gruź-|i -nacjonalizacji przemysłu —  za- 
lice wśród dzieci jest jeszcze wyż-|miane pałaców magnackich na sa- 
szy. — To są fakty. natoria | szkoły. 


Sanatorium w Łagiewnikach 
dawniej pałac „barona Heinzla — 
to jeden z dowodów. że coś zmie- 
nito slẹ w Polsce. Dzieci robotni: 
cze i pracownidze lecza swoje phi- 
ca. 


Nie nasza rzecz zająć sie ;zroble= 
iem porządku przed magazynem. 
Ale dziwne, że nikt dotąd o tym 
mie pomyślał. Pomijamy to, że 
dzień w dzień na tym samym miej- 
scu tłoczą się jedni i ct samł ludzie- 
Że nie ma wśród nich dosłownie, 
ani jednego robotnika, czy praców- 
nika, który nie może odrywać sie 
od pracy i tracić pół Gaia na to. 
aby dostać kilka metrów tkauninv. 
Alte wydaje nam siè że niema nie 
prostszego, jak postawić przed ta- 
kim magazynem milicjanta, kłóry= 
by czuwał nad tym. by nio docho- 
dziła do gzorszaących scen i. aby 
ludzie po ludzku usta nat w 


sie 


jean, przebijając sobie szturmem dro 
gę do welścia magazynu, 

Może by w tem snosób 
człowiek pracy mógł 
dostać do środka i kunić 
mu jest potrzebne, o ile... 
ci wcześniej nie wyblora 
ZAPAS»: 


normalny 
kiedyś 
sohie, ce 
spekulan 
calego 


poziom 
najczęściej 


sia 


Leczenie trwać bedzie długo. 
Niekiedy rok, nawet dłużej. Sana- 
torium otwiera szkołę. Żeby dzie” 


ti wyprowadzone z kalectwa fi- 


glosów.8 


powojennych 
warunkach działa rząd labourzystów, 


ze Zjednoczonymi, 


Narodowy Bank Polski zawiadamia, że z dniem 16 września 1946 
roku przystępuje do wycofania z obiegu biletu bankowego wartości 
500 złotych emisji 1944 r. 


Bilety te przestają być prawnym środkiem płatniczym z dniem 
16 grudnia 1946 r. i będą przyjmowane do wymiany przez wszyst- 
kie Oddziały Narodowego Banku Polskiego od 16 września 1946 r. 
do 16 grudnia 1946 r. włącznie. 


przes 


Poczynając od 17 grudnia 1946 r. do 16 marca 1947 r. włącznie 
ŚW yymianę załatwiać będzie tylko Skarbiec Emisyjny Narodowego 
p Polskiego. 


W tym czasie posiadacze 500-złotowych biletów bankowych emisji 
11944 r. winni je składać w najbliższym Oddziale Narodowego Banku 
śPolskiego, celem przesłania do Skarbca Emisyjnego. 


W dniu 17 marca 1947 r. bilety 500-złotowe emisji 1944 r. zostaną 
fumorzone, Z zgodnie z art. 17 dekretu z dnia 15 stycznia 1945 r. o Na- 
frodowym Banku Polskim. 

Podkreśla się z naciskiem, że 500-złotowe bilety bankowe emisji 
61944 r. pozostają prawnym środkiem płatniczym do dnia 16 grudnia 
[2s r. i wobec tego muszą być do tego czasu przyjmowane przez 

wszystkich przy wszelkich zapłatach bez żadnych ograniczeń, 


zycznego, gruźlłcy, nie ponadły w 
kalectwo psychiczne. Dzieci muszą 
się zająć zadaniami praktycznymi. 
Jakimś majsterstwem, stolarstwem— 
chłopcy; a dziewczynki szyciem. 
Poza tym jest czas wolny, który- 


by poza książką, dobrze wypełniło 
radio. 
Sądzimy, że rodzice dzieci, któ- 


re były w Sanatorium i już wy- 
szły ż niego ozdrowione — powin- 
ni pamiętać o pozostałych. Ci zaś, 
które mają szczęście, że ich dzię- 
ci są zdrowe — winni pomyśleć o 
chorych. 

Otwieramy zatym 
na radioaparat dla Sanatorium w 
Łagiewnikach. Będzie to skromny 
dowód uznania dla pracy lekarzy, 
wychowawców. pielęgniarek i tych 
wszystkich, którzy walczą o naj- 


łańcuch  oflar 


większe dobro, jakie mamy, ð zdro 
wle dziecka — : przyszłego budow” 
nlerego naszego Krati. 

Tow. Andrzei Wróblewski składa 


na ten cel zł. 500— 


St. 6 Nr 242 (312) 


Pierw wszy dzień nauki 


onczyły si 


Uwaga dziennikarze 


Zarząd Związku Dziennikarzy Od- 
dział w Łodzi komunikuje: 

1) Członkowie, pragnący ubiegać 
się o przydział mieszkania, zechcą 
nadesłać do sekretariatu Związku 
MI p), umotywo- 


v gi 


ię wakacje 


Ponad 80 tysięcy uczniów rozpoczyna dziś w Łodzi naukę 


Dwumiesięczne ferie letnie w 
szkolnictwie skończyły się.-Mło 
dzież i dziatwa wróciła z no- 
wym zapasem zdrowia i sil do 
miasta, aby przystąpić de nat- 
ki. Nowy rok szkolny 1946/47 
rozpoczyna się w dniu dzisiej- 
szym i uczniowie znowu, poj 
przerwie wakacyjnej, spotkają 
się w klasach ze swymi wycho- 
wawcami, 

Pierwszy dzień w szkole jest 
dla wszystkich nich przeżyciem. 
Największym jednak będzie wy 
darzeniem dla nowowstępującej 
dziatwy. dla tych maleństw. 
które urodziły się w roku kata- 
strofy dziejowej, w roku klęski 
narodowej 1939; a które po 
raz pierwszy w swym życiu za- 
siąda dziś na ławie szkolnej. 

Takich nowowstępujących 
jest w samej Łodzi ponad 5 ty- 
sieey. 

Zapisy do szkół. które zakoń- 
czyły się wczoraj wykazały, że 


podlega już obowiązkowi aka 
nemu, a zapisującej się do szkół 
wieczorowych, Poza tym zano- 
tować należy charakterystycz- 
ne, również masowe zjawisko, 
a mianowicie, że rodzice doma- 
gają sie przyjmowania do szkół 
dziatwy, urodzonej w r. 1940, 
liczącej wiec dopiero 6 lat. Wła 
dze szkolne nie mogą zadośću- 
czynić wszystkim tym prośbom 
ze względu na brak miejse w 
klasach pierwszych  tymbar- 
dziej, że w szkołach uczy się 
obecnie aż 8 roczników do rocz- 
nika 1932 włącznie. 


Z drugiej strony wydaje sie, 
że jest jeszcze pewna część dzie 
ei nie zapisanych w Łodzi, Ro- 
dzice tych dzieci muszą pamie- 


Przełarź 


tać o tym, że mogą być surowo|tym polu jest do zanotowania 


ukarani za to przewinienie. W 
roku ub. pociągnięto do odpo- 
wiedzialności aż 2 i pół tysiąca 
rodziców, z nich około 400 zosta 
ło ukaranych aresztem za poz- 
bawienie dziatwy możności 
uczenia się. 


W rozpoczynającym się dziś 
nowym. roku szkolnym, dzieci 
będą w szkołach dożywiane z 
funduszów publicznych, jak w 
roku zeszłym. Część dziatwy 
uczyć się będzie przymusowo 
pływania. 

Kuratorium okręgu szkolne- 
go w ostatnim czasie współpra- 
cowało z kołami rodzieielskimi, 
zwłaszcza w dziedzinie remon- 
tów szkolnych i klasowych. Na 


wielki doprawdy wysiłek społe- 
czeństwa, zmierzający do udo- 
stępnienia oświaty naszej mło- 
dzieży. Np. XI państwowe gim- 
nazjum dla Bałut przy ul. Kra- 
wieckiej 5, zostało desłewnie z 
ruin przekształcone w budynek 
szkolny, jedynie dzięki aktyw- 
ności sfer rodzicielskich. Ta 
kich przykładów powinno u nas 
być coraz więcej. 


Życzymy powodzenia wielkiej 
armii uczniowskiej oraz ofiar- 
nym kadrom jej wychowawców 
i nauczycieli, którzy przygoto- 
wują młodzież do zadań, jakie 
na nią w Polsce odrodzonej cze- 
kają. 

STG. 


(Piotrkowska 96, 
wane wnłoski najpóźniej do 7 bm. 
w godz. 9—14. 

2) Dziennikarze, którzy nie zło- 
żyli dotychczas „Deklaraci Człon- 
kowskiej* Komisii Weryiikacyinej, 
winni to uczynić najpóźniej do 
Środy dnia 4 bm. 

3) Przydziały dia członków Związ- 
ku wydawane będą począwszy od 
środy, dnia 4 bm. do 6 bm. w godz. 
17—18 przy ul. Kościuszki 60 m. 4. 


„Warszawu— 
twoja stolica** 


(i) W obecności przedstawicieli 
władz łódzkich i prezydenta War- 
szawy» Tołwińskiego otwarto w 
niedzielę, w siódmą rocznicę wy- 
buchu wojny, w Mieiskizj Galerii 
Sztuki, wystawę p.t. „Warszawa — 
Twoja Stolica". Wystawa ilustruje 
zarówno projekty jak t pierwsze 
rezultaty akcji odbudowy. 

Wystawa ściągnęła liczne rzesze 
społeczeństwa łódzkiego. 


MICOŚLANICZORY 


ozółem w 145 szkołach pew-| Wydział zasobów D. O. K, P. Łódź, zaprasza do składania ofert na | 64) Szpagat kręcony do robót warsztat. średn. 2—4 mm. „ 300 
ŻE akty a ode ye dostawę niżej wyszczególnionych przedmiotów i materiałów: 65) Pasy do okien wagon. szmukler. malinowe szt. 300 
ku 44.000 Pasa zaś fs zej 1) Latarki karbidowe konduktorskie, ręczne z blachy żelaznej ocyn- dą 5 0 R (LAW SE RAA 4 = 
it tani saani w oka kowanej ze zbiornikiem na wodę i karbid z blachy mosiężnej, 68) Siatka mosiężna , a 60 
cącymi, gimnazjami, liceami, lub ZO ae at z blachy mosiężnej z a ER kę: ŚR) Perba olejna biała podstawowa kg. 2100 
dei zważa p = 2 aE A 23 Aoc s000 | 70) Farba olejna biała do ostat. mal. „ 11200 
ształeającymi ponad 86,000. Rag ED a a » i i isó 
aeaio beda także szły dla n Sena LEES zwyczajna 250 x eeg g A ga a a RAA zwią ś i 
i: a PTA SB) achówka felcówka . > u 38 E x 
see Qzlecfałomnych, jak] © Dachówka mezyłowy + - 2 + » +, 20000 |ogg) gazóa ojefea cara A 2 "200 
zjuchoniemych ślepych i tp. BIORE 61 Pr MV M. Ro 200 75) Farba SR czerwona do Lego z mal. A 3500 
Zaznaczyć należy, że mimo T) Fłyty betonowe chodnikowa Oy "76) Farba Slathia czerwona sygnałowa Ę 700 
faktycznego zrealizowania w 8) Prytz (errakOtowA AŻ 50 TT) Farba ora kremowa sk 4 10500 
Łodzi 100-procentowego przy-| „ę) Miody brzozowe Na ACCO | 28) Farta demi ai m 5600 
o WEca | tauołaśla ża 10) Miarki drewn. składane, sprężyn. 1 m. b. se 200 79) Farba ol J s » 
RANET ; *| 10a) Miarki stalowe składane lub zwijane 1i2m.b. ,„ 200 > "EATOR OIGJŃK WZACA Jaana p S200 
do lat 15, mimo wszelkich sta- TPT hrany f 80) Farba olejna beżowa » 8400 
rań władz, aby wszystkie zna- 5 Nożyki padl © AE sę eh 81) Farba olejna żółta jasna » 6300 
lazły się w klasach, PŁÓNA dzie-| 13) Palniki kompletne do cięcia metali autogenem = 5 82) Emalia biała » 6300 
Ci przez pewien czas, ze wzglę-| 14) Palniki komplet. do spawania metali Ý 18 | *$3) Emalia czarną » 7000 
dów natury technicznej, nie roz.| 15) Palniki kompl. do spawania metali o dużej wydajności ,, 5 | 84) Emalia groszkowa a 840 
pocznie jeszcze dzisiaj nauki. 16) Piece kaflowe przenośne o wym. 2 x 3 i 1,5 x 3 kafle ,, 33 | 55) Emalia kremowa » 3850 
Około 30 budynków sżkolnych| 17 ) Szkła do lamp kolankowe 6 5000 | 86) „Emalia oliwkowa m 4200 
w Sake nie pa syta ŻĘ 18) Szkła do lamp kolankowe 8 Š 5000 dk bie ik n me 
POMEN DEY DI WORIERE Ta-| 19) Szkła do lamp kolankowe 10 w 5000 2 z PRA „ 
ku rzemieślników. Inspektorat| 20) Szkło kolorowe w taflach niebieskie, czerwone, mleczne m: 3000 | 89) Lakier kopalowy » 560 
szkolny czyni jednak w ostat- 21) Szellak kg. 200 90) Lakier spirytusowy » 525 
niej chwili starania, aby mło-| 22) Pokost lniany ńdtóralny „ 3000 91) Lakier wagonowy do ostat. lakier. » 4200 
dzież tę czasowo przerzucić na| 23) Pokost syntetyczny „ 2000 92) Lakier twardy do ław i ścian s» 7000 
nauke w godzinach popołudnio-| 24) Pumeks w kawałkach „ 100 | 93) Pokost Iniany „ 13150 
wych. 25) Pumeks w proszku > 200 94) Terpentyna » 4900 
Godnym uwagi jest także, że| 26) Boraks w kawałkach % 200 | 95) Weże gumowe do hamulec. z pow. sprec. z prze- 
w naszym mieście w charakte-| 27) Grafit w proszku e 150 kładką 35 x 51 x 600 mm. szt. 300 
rze eksperymentu, wynikające-| 28) Kit szklarski na pokoście lnianym „ 2000 96) Węże gum. do parow, ogrzew. z przekł. 35x55x600 mm.,, 300 
gə z przepisów reformy szkol-| 29) Kreda mielona pławiona „ 30000 97) W ęże gum. do par. ogrz. z przekł. 38x60x580 mm. < 300 
nej, uruchomionych ` zostaje| 30) Mydło w kawałkach „ 1000 | 78 weż Bam. (TOPR A OLEON ss4e DEE 
dziś poraz pierwszy 6 klas ós-| 31) Proszek do czyszczenia wytwornice acetylenowych À 200 kładką i opancerzone 16x35x20000 mm. „ 20 
mych przy następujących szko-| 32) Pyłochłon „ 1000 | 99) Węże gum. do ssania wody z tedra do parowozu 
łach powszechnych: dla Bałut| 33) Salmiak w kawałkach . + 100 z przekładką i opancerzone 55x80x1380 mm. » 30 
przy ul. Sedziowskiej 8/10, dwie| 34) Salmiak w proszku 5 300 | 100) Węże gumowe opancerzone 52x80x1000 mm, „ 100 
dla śródmieścia, przy ul. Za-| 35) Trucizna na szczury k, 200 |101) Szmergiel w proszku Nr 00 i Nr 000 a 15 kg. kg. 30 
wadzkiej 42 i Zarajnikowej 54.| 36) Zaprawa do podłóg x 200 | 102) Sznur konopny do naprawy siatek bagażowych 2 mm. ,, 280 
dla Chojen, przy ul. Podmiej-| 37) Szpagat papierowy 2,3 i 10 mm. „ 1400 | 103) Sznur Kona do naprawy siatek bagażowych 3 mm. m. 400 
skiej 21, jedną przy szkole| 38) Krążki gum. do pokryw misek ustępowych szt. 500 104} Cerata biała Nr 2 m* 1000 
RTPD przy ul. Jaracza 27, wre-| 39) Krążki gum. do przewodów rurowych > 500 |105) Cerata VE YR Nr 5 w 500 
szcie jedrą dla Rudy. 40) Odbijaki gumowe do drzwi wagonowych kuliste „ 1000 106) Cerata SBEVLOTAOWA żółta Nr 3 „ 600 
Q tym, jak wielki jest pęd| 41) Odbijaki gum. do pokryw muszli ustępowych płaskie „ 1000 107) CE wzorzysta Nr 4 (ciemna) » 500 
do szkół i pragnienie do odrobie| 42) Odbijaki gum. do ławeczek bocznych opuszczanych — „ 500 zę Linoleum Z: bronzowego 2 mm. » 300 
nia luk w wykształceniu mło-| 43) Złącza gum do misek ustępowych i pisuarów (grzybki „, _ 500 109) Roz LAS koloru bronzowego 3,6 mm. „ 600 
Tion g zasów okupacji. 44) Taśma gumowa rowkowana do uszczelniania szyb 210) ‘Linoleum koloru zielonego 3 mm. » 300 
PUAN ERAR paci A = 111) Krążki do lubrykatorów ( i łaski 
świadczy masowe zgłaszanie się w oknach wagonów kg. 150 5 AS :UDEYRALOTÓW smarownic) płas ie) szt. 300 
do nauki młodzieży, która nie| 45) Konopie czesane > 300 | 112) Krążki do lubrykatorów (smarownie) korki 7 300 
46) Igły rymarskie uz. 5 | 113) Bańki szklane do oliwiarek 7 300 
47) Igły tapicerskie A 5 żę ez wsie wagonowe » 300 
48) Igły do szycia I 5 1: mywa ki wagonowe s 300 
KOMUNIKAT 49) Przędza rymarska 3 nitki kg. 16 |116) Pisuary wagonowe » 300 
w związku ze zmianą AR c 50) Przędza rymarska 4 nitki A 25 | i Wzory lub warunki techniczne można obejrzeć w Wydziale Zaso- 
sprzedaży biletów do kia, polecal sq) przędza maszynowa 3 zwojowa NOOS sati 3 e A 
mysłu Włókienniczego  sporządzić| 52) Przędza maszynowa 4 zwojowa 4 16 | Oferty w zalakowanej kopercie z napisem na jaki materiał lub 
wykaz pracowników. chetnych doj 53) Nici na szpulkach białe a 500 m Nr 30, 40, 50,60  ,, 6 | przedmiot oferta opiewa, z uwzględnieniem cen loco skład firmy, lub 
korzystania z przedstawień kino-| 54) Nici na szpulkach czarne a 500 m Nr 30, 40, 50, 60 5 19 | wagon, warunkami płatności i terminem dostawy należy składać do 
i Z AA 55) Nici na szpulkach szare a 500 m Nr 30, 40, 50, 60 4 6 | Skrzynki ofertowej umieszczonej w gmachu D. O. K. P. Łódź ul. Śród- 
a) Imię pode, igo" 56) Siatki do półek bagażowych bawełn. 3 oczkowe m. b. „ 750 . koc c do dnia 20. TX. 46 r. gdzie w pokoju Nr 174 są udzielane 
Rs. 57) Siatki do półek bagażowych bawełn. 10 oczkowe m.b. „ 150 RER informacje w godzinach urzędowych. 
c) Nr legitymacji Związków Za-| 58) Siatki do półek bagażowych konopn. 3 oczkowe mb. „ 2000 | ermin rozpoczęcia przetargu dnia 20. IX. rb. o godzinie 10-tej w 
wodowych (podać NrNr Związków| 59) Siatki do półek bagażowych konopn. 10 oczkowe m.b. „ - 2000 pokoju Nr 172. 
Zawodowych i Oddzi.łu). 60) Sznur wełniany malisowy p 50 Dyrekcja zastrzega sobie prawo częściowego lub całkowitego unie- 
Spis powinien być nadesłany do| 61) Sznur welniany tygrysi z 100 | ważnienia przetargu, podziału dostawy, oraz wyboru oferenta bez 
JO AI. leari | 62) Szpagat konopny dobrzełręcony średn. 1,1, 5,3 mm. „  _ 300 | Względu na cenę. 
pokój 204. : | 63) Szpagat konopny dobrze kręcony średn. 2 mm, + 300 WYDZIAŁ ZASOBÓW D. O. K. P. ŁóDŹ. 
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KURIER POPULARNY 


St. 7 


3. IX w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp, — tel. 252-72 
Wojewódzka Kom, Milicji 
Obywatelskzej — tel. 250-07 


Miejska Komenda Milicji 


Obywatelskiej — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 130-0) 
Kom, Pow. MO, —tel. 185-02 
Pogot, Lekarskie PCK — tel 1i7-11 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 104-44 
Pogot. Ratunk Ubezp. — tel. 134-15 
Straż pożarna — tel. 8 
Biuro numerów — tel, 198-00 


Redaktor Naczzlny Kurie- 

ra Popul. i sekretariat—tel. 130-46 
Sekretarz Redakcji — 144-18 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dział ogłoszeń 1! Eksped. — 256-37 
Dział prenumeraty — 268-95 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Cymera (Wólczańska 37), Bojar- 
skiego (Przejazd 19), Unieszowskiej 
(Dąbrowska 24-b), Epsztajna (Piotr 
kowska 225), Trawkowskiej (Brze- 
zińska 56), Pawlukiewicza (Pomor- 
ska 12). 


(TEATRY ) 


TEATR KAMERALNY D. ź. 

Tylko: jeszcze tydzień gra Teatr 
Kameralny ul. Daszyńskiego 34, 
wesołą m BK amerykańską Con- 


nersa , ROXY“, w świetnym wyko- 
naniu 'Łukowskiej, Qrdyńskiej, Pa- 
sławskiej, Meliny.  Mikołajewskiego 


i Tatarskiego. 


TEART KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Ostatnie przedstawienia operetki 
„Wiktoria i jej huzar* 

Dziś o godź. 19-ei ujrzymy piękną 
opetetkę z muzyką P. Abrahama 
„Wiktoria i jei huzar'. Bha Gi- 
stedt w roli tytułowej. Udział bi:- 
rze cały zespół artystyczny, chór, 
balet i wielka orkiestra pod dyr. 
Kazimierza Skindera). 

Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarni ul. Piotrkowska 102a, a od 
godz. 17 w kasie teatru. 

Już wkrótce w teatrze kom. „Muz. 
„Liutnia”* premisra operetki „Weso- 
tła wdówka“. 


OGNISKO METODYCZNE PRACY 


ŚWIETLICOWEJ 

Podaje się do wiadomości aktywu 
świetlicowego, ża przy Wydziale 
Świetlicowym TUR istnieje Ogni- 
sko Metodyczne Pracy Świetlico- 
wel- 

Od wszystkich pracowników 
świetlicowych będą wymagane da- 


leko idące kwalifikacje. Ognisko 
Metodyczne Pracy  Świetlicowej 
daie możność pogłębienia  swojzi 
wiedzy i nabycia wymaganych 
kwalifikacji. 

W dobrze zrozumianym fntere- 
sie własnym  zapisujcie się na 


Ognisko Metodyczne Pracy Świetli- 
cowe) TUR w gmachu CRDK, Piotr- 
kowisska 243, tel, 11440 i 153-30. 

Ognisko czynne w poniedziałki 
od godz. 10—13. 


POTRZEBNI INSTRUKTORZY 

Wydział Qwietlicawy TUR za- 
trudni instruktorów: tańca, teatral- 
nych. chórów, orkiestry. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
awietlicowy TUR Łódź, Piotrkow- 
ska 243. tel. 114-40 od godz. B-ej 


KSIĘGARNIA POLSKA 


ST. JAMIOŁNOWSKI 


Piotrkowska 193, tel. 163-68 


Poleca na sezon szkolny książ- 
ki i materiały piśmienne 


ZAMIAST KWIATÓW 
Zamiast kwiatów z okazji Imie- 
nin Pani Stefanii Ajnenkielowej 
składam wraz z życzeniami zł 300 
na R. TR, D. 
Adeła Purtalowa 


Z życia OMTUR | 


ODPRAWA. 

Komitet Miejski OM TUR zawiada 
mia, że odprawa przewodniczących 
i sekretarzy wszystkich kół miasta 
Łodzi odbędzie sie we wtorek da. 
3.9. w Domu Centralnym OM TUR 
— Kopernika 8, o zdz. 18-ej. 


UWAGA GWARDZIŚCI! 

W środę, dn, 4,9, odbędzie się w 
Domu Centralnym OM TUR — Ko- 
pernika 8 odprawa _ dziesiętników 
gwardii. Obecność obowiązkowa. 


Yei sztuki pog. p. t. 


U) 


z płyt p.t. „Ludwik van Beethoven‘ 


( RADIO ) 


w opr. mgr. M. Drobnera. Katowi-|. 

ce: 19.30 Koncert popularny orkie- 

fala 224 m. stry symfonicznej, W-wa: 20:00 

Program na wtorek, 3 wrześniaj dziennik: Katowice: 20.30 Słucho- 
£ AN PA wisko. Łódź:. 21.00 Utwory Bacha 
W-wa: 600 Pieśń „Kiedy  rantr|na skrzypce solo w wyk. Br. Rot 
Ne., Oraz dziennik. Łódź: _ 6.20|cztątówny: 21.20 Przegląd wydaw- 
Program na dziś. Poznań: 6.25 gim |nicyw w opr. Z. Ościenia. 21.30 
nastyka. 6.35 muzyka. Kraków: Koncert życzeń (część |-sza). Kra- 
6.57 Sygnał czasu. 7.00 Aud. po-|ków: 22.00 Koncert rozrywikowy. 
ranna. W-wa: 7.30 powt. najważm. |pzqż. 22.30 Skrzynka poszukiwania 
wiad. dziennika. 7.35 muzyka. 8.20 rodzin. Wwa: 23.00 ostat. ł wiąd. 
inform.. ogólnopolskie. Łódź: 8,30 | dzisnnika. 23.20 program mna jutro. 
Rozmaitości. 8.40 Codz. Odc. PTO-|Ę gqź: 23.30 Koncert życzeń (część 
ży: „Głupi Franek“ — nowela Marii|qr.ga), 23.55 program na dzień ju- 
Konopnickiej (d. c.). 8.55 Skrzynka |trzejszy. zakończenie  audycii í 


poszukiwania rodzin. 9.05 Przerwa. 
Kraków: 1157 Sygn. czasu i hejnał 


Hymn do 24.00. 


z Wieży Mariackiej. W-wa: 12.05 

dziennik. Katowice: ‘2.20 Wiadom. POWSZECHNA 
gospodarcze; W-wa: 2.35 jA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
życia narodów słowiańskich. Po- «TEA wi BD NO A 
zmań: 13.25 Muzyka obiadowa: Kra- a iky, rurki ARAS Iki kie 
ków: 14.00 Aud. dla dzieci. W-wa: 3 ; i 


seczki — 60,— zł za 1kg. 


1425 Z dziejów barbarzyństwa nie- 


mieckiego w Polsce. 14.40 Rezerwa zwracamy uwagę, że sklepy 
Łódź: 1450 Fragmenty z konc.|| prywatne sprzedają makaron 
wiolonczel. Taigi Boccheriniego w w cenie 100 — 120 zł. 


wyk. Pablo Gasalsa (płyty). 15.05 
Fel. sportowy red. L. Szuniewskie- 
go, —15.10 Fel. pop--naukowy S. 
Skwarczyńskiei p. t- „ideologia w 
dziale literackim“. 15.20 Uwertury 
operetkowe Suppe'go (płyty). 15.40 
Wiadomości z miasta i prowincji 
15.45 Koncert reklamowy. W-wa: 
16.00 dziennik. 16.30 Recital skrzyp- 
cowy G. Bacewiczówny+ 16.55 Kw: 


UWAGA! 


Dobrowolski Sylwester  poszu- 
kuje rodziców Władysława i Zo- 
wię z Dobrowolskich z Warsza- 
wy - Bielany, oraz Starzyk 
Aleksandrę. Wiadomość kiero- 
wać proszę Stryków  k/Łodzi 


drans prozy: 17.10 Koncert. 17.50J] ul. Kościuszki 4. 

„Nasze Uzdrowiska”. Łódź: 1755 Kozłowski Wojeiech. 
And. dla świetlic robotniczych; 1 

Pog. aktual J. Cedrowskiei p. t 

„Człowiek o kiku obliczach“, 2 

Płyty, 3 W ramach audycji ze Stowarzyszenie &piewacze 


IM. MONIUSZKI W ŁODZI 


zawiadamia wszystkich człon- 
ków, że normalne lekcje śpie- 
wu rozpoczną się w dniu 3.9.46 
roku, Zapisy na członków przyj- 
muje Sekretariat we wtorki 
i piątki w godz. 18—22 w lo- 
kalu własnym, ul. Ogrodowa 
Nr 84. Za: 


„O George 
Wellsie słów kilka“ w opr. M. Dą- 
browskizj. 4, Płyty: Kraków: 13.30 
VI-ta Aud. Polskiego Wydawnictwa 
Muzycznego. Łódź w programie 
ogólnopolskim. 19.00 W ramach 
awd. „Nauka przy głośniku* V-ty 
odczyt z cyklu: „Czołowe postacie 
historii muzyki“ z ilustr. muzycz. 


ZARZAD GŁÓWNY ZW. ZAW. ROB. i PRAO. PRZEM. WŁÓK. 


organizuje 10-dniowy kurs dla członków Rad Zakładowych. 
Wykłady odbywać się będą w świetlicy Państw. Zakł, Przem. 
Bawełn. (Geyer), Piotrkowska 289. 
me Kurs rozpocznie się 3-go września o godz, 8-ej wieczór. 
MMM 


Repertuur kin łódzkich 


ul. A pa zali 67 nieczynne z powodu remontu. 
TĘCZA 
ul. Piotrkowska 108 „ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI" 
GDYNIA od 28. 8. 46 r. nieczynne z powodu 
ul. Przejazd 2 remontu 
STYLOWY CZTERECH NA wj 
si. Kilińskiego 123 P anii sae boj bór mae kd 
BAŁTYK | „ZYGMUNT KELOSOWSKI* 
ul. Narutowicza 20 EA 
WISŁA 


ul. Przejazd 1 RDA 


ADRIA = “ 
Marszałka Stalina (Główna) 1 ZCZKA 


WŁÓKNIARZ NFI P 
ul. Zawadzka 16 sze zyj 
HEL „ŚLUBY KAWALERSKIE* 
ul. Legionów 2-4 a 
„ TATRY „ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 
ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE „SKŁAMAŁAM* 
ul. Żeromskiego 74-76 
WOQO_NOŚ „UWODZICIEL* 
w. Napiórkawskiego 16 
. ROMA „LISTY Z POLA BITY 
ul. Rzgowska 34 
ZACHĘTA „MEKSYKAŃSKIE NOCE‘ 
ml. Zgierska 26 
BAJKA „POWRÓT* 
ml. Pranciszkańska 31 
ROBOTNIK 


„BEZTROSKIE LATA* 


ul. Kilińskiego 178 
REKORD Ę a 
ul. EMET 2 (Plac Reymonta) SREOMIEN "NIE. ZGASŁ 
MIZA „A. B. O. MIŁOŚCI" 
Ruda Pabianicka 


w J T << 
Bałucki Rynek 5. „ZÓŁTE CIENIE". 


OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


"ZWYCIĘSTWO NA PUSTYNI“ 


Początek seansów: w dmi powsze dnie o godz. 16. 18 i 20: w niedzielę 
i święta o godz. 14. 16. 18 1 20. 

Kina: Hel, Adria, Przedwłośnie i Roma rozpoczynają seanse o pół go- 
dziny później t. zm w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 ; 20,30 w nie- 
ziele į święta pierwszy seans o godz. 14,30. Oświatowy — 3 seanse dzien- 
nie: godz. 16, 18, 20 

Początek seansów w kinie „Bałtyk“ w dni powszednie o godz. 10.30 
18.30 i 20.30, w niedzielę i święta o godz. 12,30, 14.30, 18.30 i 20.30. 

Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord*, „Wolność“ i „Roma“ dla 
członków Związków Zawodówzch (Zgłoszenia zbiorowe: odbywa się w Ra- 
dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz. 10—18-ej. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejsze 
seanse: 


MAW 


matu 


SAANA 


POWT WOWOWO WAW 


NIRALA 


z siedzibą 


Telełony: 


bydlęcej, 


ul. Południowa Nr. 44 
122-82, 268-54, 261-11 


posiada wyłączność dostawy dla przemysłu 


makulatury, szmat, odpadków 
produkcji włókienniczej, skó- 
rzanej i garbarskiej, odpadków 
skórzanych i gumowych, sierści 
włosia ze strzyźy, 
odpadków kuśnierskich, kości, 
stłuczki szklanej i t. p. 


MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 


zz bec 


Dostawy czyściwa dla kolejnictwa, 
'wojska oraz przemysłu 


ROW WA WOW TR ERO R R WER ORAWA BA OTTO OOOO RA RARE RÓW 


TEATR KAMERALNY D. Ż. Daszyńskiego 34 


w Łodzi, 


ROR RR ROA A RO RAA RO ARR ERA R ROA A WO RA PARE R O WARAN 


CODZIENNIE DO NIEDZIELI 8-go WRZEŚNIA WŁACZNIE. 


RO 


Udział biorą 


godz. 


19,15 


X Y 


:J. LUKOWSKA, Z. ORDYŃSKA, T. PASŁAWSEA, 


KOMEDIA BARRY CONERS'A W 3 AKTACH 


M MELINA, A. MIROŁAJEWSKI L. TATARSKI | 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr Dr KOWALCZYK JERZY — choroby JERZY — choroby 
arti i weneryczne, Żeromskiego 41 
od 3—7. -1791 


Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT 
specjalisia chorób wenerycznych 
i skórnych. Piotrkowska Nr 106. 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—7. 
—2027 


Dr med. MIRSKI IGNACY z War- 
szawy, specjalista chorób kobiecych 
i akuszerii, ul. Żeromskiego 37 tel. 
257-23. przyjmuje 4—7. 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8>—10 i 4—7 


AL 1 Maja 3 - 
Dr LIRO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. ul. Przejazd 6, 


Przyjmuje oð godz. 8—10 į 4—6, tel. 
101-50. —1433 


Dr med. B. TOŁCZYŃSKI — starszy 
asystent Uniwersytetu Łódzkiego, 
specjalista chorób uszu, nosa f gardła 
Sienkiewicza 37, ordynuje od 8—10 
i 8—7.ej popoł. Tel. 269-01. 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych i wenerycz- 
nych. Piotrkowska 109, m, 6, II pie- 
tro._Tel. 138-52, _ —929 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali. 
sia chorób kobiecych i akuszerii 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel 
260.92 

LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu- 
rakowska z Warszawy leczenie 


jamy ustnei i zebów. Pracownia ze- 
bów sztucznych: Andrzeja 2.  —930 


Dr DOBROWOLSKI specjalista cho| - 


rób nerwowych i seksualnych po- 


Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi- |wróċił i przyjmuje od 3—5. Koper- 


lety bezpłatne. i ulgowe == nieważna 


nika 6 m. 3, tel. 186-00. 


DR. KONDRACKI specjalista tesa wt 
rób żołądka, kiszek, wątroby. Naru- 
towicza 35 przyjmuje 3—6, telefon 
206-99. 


Kupno i sprzedaż 


DO SPRZEDANIA w Rudzie Pabia 
nickiej. niedaleko autostrady dom, 
składający się z 2 pokoi, kuchni i 
ogrodu warzywnego. Wiadomość: 
Łódź, ul. D-ra Kopcińskiego 65, m. 
3 od godz, 13—15. —3115 


KRUPIMY bak benzynowy 3—4000 1. 
lub duże beczki, błotnik lewy prze- 
dni Opel - kadet, -zbiornik na po- 
wietrze do kompresora od-10 atmo- 
sfer pojemność do 100 1. Państwo- 
we Zakłady Wydawnictw Szkolnych 
Łódź, Piotrkowska 218 tel. 184-54. 


MEZA TERIZE TERESIE TY "SE TEZY "EZ TEA DY ETON TWO PPPOE 
MASZYNĘ łatkową długoramienną 
maszynę gabinetową „Singera“ 
krawiecką prawie nowe, tanio sprze- 
dam, Piotrkowską 70. Rędzia. 


, Różne 
CZYTELNIA przy księgarni St. Ja 
miołkowskiego, Piotrkowska 193 tel. 
163-68 zawiadamia Szanowną Klien 
telę, że w dniach 4, 5, 6. 7. wrześ- 
nia nie będzie czynna, - Wypożycza- 
nie książek rozpocznie się z dniem 
8 września. 


Lokale 


POSZUKUJE lokalu na magazyn 
żywnościowy — Komisia Dożywia- 
nia Dzieci Szkolnych ul. Zawadzka 
11 pokój 223 tel. 172-70. —3129 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legity- 


mację tramwajową na (m-ce sier- 
pień) na nazwisko Kosińska Micha- 


lina, ul, Piotrkowska 293 m. 4. 
—8102 
UNIEWAŻNIAM zagubioną  palcó- 


wkę na nazwisko Helena Urbańska 
ul. Południowa 2t m. 23.  —3103 


Nr 242 (312) 


Zakazy które się łamie, specyficzne kontrasty i powszechne napiwki 


Prawdę mówiąc, najlepiej nie 
rozmyślać zawiele o Bukaresz- 
cie. Czegóż bowiem można się 
spodziewać po tym najbardziej 
nielogicznym mieście, które po- 
siada wiele rzeczy pięknych, a 
jednocześnie brak mu najprymi 
tywniejszej systematyczności 
planu i symetrii. W którym nig 
dy nie wiadomo co czeka nas za 
zakrętem, które bywa wpraw- 
dzie czasami brudne, ale nigdy 
nudne. 

Mimo to, a może właśnie dla- 
tego można. Bukareszt pokochać 

jego żywiołową  beztroskę i 
charakterystyczne kontrasty, 


ZAKAZY I CZARNA 
GIEŁDA€ 

W Bukareszcie na każdym 
kroku spotyka się np. najróżno- 
rodniejsze zakazy. Zdaje się jed 
nak, że wymyślono je tylko po- 
to aby można było je nieoficjal- 
nie, że tak powiem cichaczem 
obchodzić. Chociażby taka ezar- 
ma giełda. Oficjalnie ona jest 
oczywiście zabroniona, Nie prze 
szkadza to jednak bymajmniej 
temu, że doskónale prosperuje. 

Nie o tym nie wiedziałem do- 
póki mnie jakiś niezńajomy je- 
gomość nie zagadnął w jakimś 
zaułku czy mam na sprzedaż 
dolary. Niestety, nie miałem 
ich, ale sprawa ta bardzo mnie 
zainteresowała, 

Pod murami kamienic stało 
wielu podobnie wyglądających 
csobników, a opodal podypierał 
ścianę policjant, Konstelacja ta- 
ka zaniepokoiła mnie trochę, 
ale mój nowy towarzysz mach- 
nął uspokajająco reka! Popro- 
wadził mnie jeszcze kawałek, 
wysuwając po drodze szereg 
najrozmaitszych propozycji han 
dlowych. Gdyśmy mijali poli- 
ejanta uśmiechnąłem sie nieco 
zmieszany, policjant odpowie- 
dział uprzejmym uśmiechem. 
Towarzysz mój uśmiechnał się 
również z tej ogólnej wesołości 
i tak śmieliśmy się we trójkę, 
chociaż prawde mówiąe nikt z 
nas nie wiedział dlaczego. 

Niedaleko siedział na schodku 
jakiś wieśniak. Swój wytarty 
kapelusz nacisnął na oczy. Mię 
dzy jego owiniętymi w onucze 
stopami leżała rozpostarta ga- 
zeta, a na niej korzenie j zioła. 
Nie trudził się zachwalaniem 
swego towaru. Siedzial niern- 
chomo i obojętnie. Tylko błysk 
czarnych oczu dowodził, że nie 
śpi. Wszystkie wstrząsy j wy- 
darzenia świata nie -istniały 
dlań. Żył w swoim odrębnym 
własnym świecie. A jednak sta- 
nowił integralną cząstke Buka- 
resztu. 

Próżno dociekam, gdzie kry: 
je się dusza tej dziw nej stolicy. 
Czy w monumentalnym City 
śródmieścia, czy w zacisznej 
dzielnicy willowej, czy też na 
przedmieściach, gdzie dachy do- 
mów zdają się chylić ku ziemi 
przytloczone nedzą swych mie- 
szkańców? Dopiero przy bliż- 
szej obserwacji widzi się jak 
wszystkie te przejawy życia 
wiążą się tutaj ze sobą. 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68; 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz. 19-13. 


Redaktor: Artur Karaczewski 
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Drukarnia Nr 4 Spółdziełni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, ul Żwirki 2. 


D—01 1017 


Spacerujący 
przechodzeń 


po  Bulwarze 
bez trudu może 


spostrzec jak mało zwarte są 
fronty drapaczy chmur. Z dum- 


nych płaskich dachów monu- 
mentalnych kolosów linia archi- 
tektomiczna zniża się nagle do 
małych rczpadających się ru- 
der. Surowość betonowych pla- 
szczyzn przerywa niespodzianie 
żywa zieleń kwiatowych ogxód- 
ków, 

Ten architektoniczny kon- 
trast przedluża się w charakte- 
rystycznym obrazie życia uli- 
cy. Najelegantsza tualeta spa- 
eerowa występuje tu obok cięż- 
kiej zniszczonej spódnicy wieś- 
niaczki, Eleganckie kapelusze 


Ze sportu 


Bokserzy warszawscy, którzy w 
nadchodzącą niedzielę spotkają się 
w stolicy z ósemką łódzką, wyka- 
zali w ubiegłą niedzielę dobrą for- 
mę. Ulegli wprawdzie reprezentacji 
Śląska 7 : 9, ale nie trzeba zæ 
pominąć, że ślązacy są dziś jed- 
nym z najsilniejszych okręgów pię- 
ściarskich. Ósemka stołeczna wy- 
stąpiła przy tym osłabiona brakiem 
Kosińskiego w wadże półśredniej. 

W doskonałej formie znajduje się 
Kolczyński. który miotwierdził swo- 
ja wyższość nad Nowarą zwycięża- 
iac go wysoko na punkty. Nieźle 
wypadł również Czortek ' startujący 
już w wadze lekkiej. Pokonał on 
nieoczekiwanie Sztolca typowanego 
na następcę Kowalskiego. Mniej 
udamy był występ Sobkowiaka w 
wadze piórkowej, który przegrał 
do debiutującego Krawczyka. 

Mecz miał oczywiście i epizod. 
który nabiera posmaku skandalu. 
W wadze półśredniej wystąpił zna- 
ny reprezentant Niemiec Radema- 
cher. W czasie okupacji ten bok- 
ser znalazł łatwo drogę do „narodu 
panów", i szybko też zaawansował 
do pierwszego garnituru bokserów 
niemieckich. 

Slaski Okręgowy Związek Bok- 
serski wystawił Rademachera mi- 
mo wyraźnego zakazu komisii spor 
towej PZB. Najciekawszy jest jed- 


mijają się ze zużytymi czapka- 
mi z owczej skóry. Dziewczęta 
boso i te na eleganckich kotur- 
nach obcierają się o siebie nie 
widząc w tym nic dziwnego. 


Takie pomieszanie stylów, 
warstw i barw uważają tu 
wszyscy za najnaturalniejszy 
objaw. Otulone w swe barwne 
chustki Cyganki sprzedają bu- 
kieciki kwiatów, Głośno zachwa 
lają swój towar a czują się 
przytym na scenie wielkomiej- 
skiej ulicy na równi z wytwor- 
nymi damami jak u siebie w do 
mu. 


cach, zebrała się grupa 'wiej- 
skich murarzy. Powoli zmywają 
kurz z umorusanych 
rąk i nóg. Wokół nich przewala 
się ruch wielkiego miasta, oni 
myją się obojetnie, jakby wła- 
śnie wrócili od żniw do swej 
wiejskiej zagrody, 
BEZ „BAKSZYSZU* ANI 
RUSZ. 
Najuciążliwszą dla cudzoziem 
ca rzeczą jest bezwątpienia w 
amas osławiony bak- 
szysz. Pod .casus moralny napi- 
wek ten podpada dopiero w tym 
wyradku, jeżeli pobiera się go 


Pod hydrantem jakich jeszcze| pomimo znacznych dochodów. 


wiele na bukareszteńskich uli- Poza tym uchodzi wobec 


nak fakt, że mecz obserwował wice 
prezes PZB Bielęwicz- Nie wyobra 
żamy sobie, aby start Rademache- 
ra mógł się odbyć bez akceptacji 
delegata naczelnych władz bokser- 
skich. 

Na Śląsku nie dzieje się dobrzę- 
Niedawno donosiliśmy © powrocie 
Peterka, również zasłużonego pif- 
karza niemieckiego. Śl OZPN przy 
wiózł go do Krakowa; gdzie miał 
wystąpić w spotkaniu o puchar Ka 
luzy przeciw reprazentacji tego 
miasta. Jedywie energiczna postawa 
działaczy krakowskich, którzy 
ośwładczyfi, że ich drużyna nie 
wyjdzie na boisko, jeżeli Śiązacy 
wystawią Peterka, zapobiegła skan 
dałowi. 

Naloży wyrazić zdziwienie, że 
me mogło się na podobne stanowi- 
sko zdobyć kierownictwo warszaw 
skich bokserów. Trudno powiedzieć 
jak czuł sie Czortek więzień obozu 
koncentracyjnego, gdy moe jego wał 
ce na ring wszedt Rademacher re- 
prezentacyjny pięściarz hitlerow- 
skich , Niemiec. 

Opinia sportowa całej Polski wy- 
razi z pewnością najwyższe obu- 
rzenie przeciw tego rodzaju ekspe- 
rymentom ślaskich działaczy. Jet 
steémy nrzekonani. że wpłynie to 
na stanowisko PZB, który winie” 
wyciągnąć jak naisurowsze konsek- 


nis- 


wencje w stosunku do odpowiedzial- 
nych działaczy śląskich- 
Wyniki poszczególnych 
następujące: 


walk są 


W muszaj Bazarnik (ŚL) remisuje 
z debintufącym w reprezentacji 
Przybyttnickim (W). W drugiej run- 
dzie z. powodu kontuzji  warsza- 
wianina walka została przerwana, 
sędziowie orzekli remis. 


W. koguciej Grzywocz (ŚL) wy- 
pimktował wysoko  Sadfowskiego 
(W). W wadze piórkowej Krawczyk 
($) wygrywa nieoczekiwanie z 


twarzy, 


kich poborów za nieodzowną ko 
nieczność! 

Kelnerzy bukareszteńscy 
tego najklasyczniejszym przy- 
kładem. Urzędowo nie pobie- 
rają procentów od rachunków, 
zato każdy gość musi się opła- 
cić odpowiednim napiwkiem — 
bakszyszem. 

W ten sposób bakszysz jest 
właściwie pewnego rodzaju for- 
mą organizacji zarobków. 

Stosunki komplikuje tylko jed 
na okoliczność, że metoda taka 
nie ogranicza się jedynie do za- 
wodu kelnerów. Dla ceudzoziem- 
ca powoduje to poważne trud- 
ności w ustalaniu swego budże:« 
tu. 


są 


Reprezentant Niemiec walczy z Warszawą! 


Skandal ma meczu śiask-Warszawa 


pozbawionym kondycji Sobkowia- 
kiem (W). W wadze lskkiej Czor- 
tek (W) wygrywa nieznacznie ze 
Sztolcem (Śl), a w pośredniej Ra- 
demacher nokautuje w drugiej run- 
dzie Selmę. 


W wadze średniej po najładniej- 
szej walce wieczoru,  Kolczyński 
zwycięża na punkty Nowarę. 


W półciężkiej Archack« (W) wy- 
grywa na punkty z Kolonko, (Śl) 
i w ciężkiej Figiel uzyskuje zwy- 
cięstwo mad Sowińskim (W). 


Warszawa wygrywa w Poznaniu 


4:2 

Jedną z największych rewela- 
cji minionej nie- 
dzieli jest bezsprzecznie zwycię- 
stwo piłkarzy stalicy w spotka- 
nin'o puchar Kaluży z Pozna- 
niem. Mecz rozegrany w Pozna 
niu mial niezwykle emocjonują- 
cy przebieg. (Gospodarze dwu- 


sportowych 


CZU 


EET 


Przegląd Sportowy 
poniedziałkowym 


przynosi 


W wydaniu 


sensacyjną wiadomość, iż na 
kongresie Federacji Lekkoatle 


tycznej w Oslo, Holendrzy wnie 
śli protest przeciw  dopuszcze- 
niu do mistrzostw Stanisławy| 
Walasiewiczówny, domagając! 
się poddania jej badaniom le- 
kanskim. Kongres stanął na sta 
nowisku, że sprawę należy prze 
kazać Polskiemu ZLA, który wi 
nien przeprowadzić badanie w 
kraju a o wynikach powiado- 
mić Federacje Międzynarodo- 
wą, 

Już przed wojną podnosiły 
się w prasie zagranicznej głosy, 


Administracja: Piotrkowska 


70. Tel 
Sekretarz Redakcji od 11—12-ej 


że Walasiewiczówna winna być 
poddana komisji lekarskiej dla 
stwierdzenia, czy ma prawo 
startować na zawodach  kobie- 
cych. Kampania prasowa nie 
znalazła jednak odgłosu w ów- 
czesnych władzach Federacji. 
Wojna 
na temat 
ny. 


przerwała dociekamia 
płei Walasiewiczów- 


Wydaje nam się. że wystąpie 
nie delegatów holenderskich by 
ło podyktowane obawami ol 
szanso ich znakomitej skadinad! 
sprinterki Blankers Koen. Tru- 
dno jest uwierzyć, aby Amery- 


ga 


kanie, którzy przez tyle inż lat 


red.: 130-46 i 144-18, zg 


folendrzy kwesitenują płeć Walasiewiczówny 


222.2 


oglądają Stellę na  bieżniach, 
nie nabrali podejrzeń i nie skie- 
rowali sprawy na właściwe to- 
ry, gdyby tylko istniały poważ- 
ne poszlaki, W tych warunkach 
cala wiadomość nabiera posma- 
ku niezdrowej sensacji, którą 
niewiadomo czy wzbudzili po- 
ważni panowie z Federacji, czy 


może... zbyt gorliwi dziennika- 
rze zagranicznych pism sporto- 


wych. Z zainteresowaniem ocze- 
kiwać bedziemy autorytatyw- 
nego oświadczenia PZLA, który 
w ińteresie czystości sportu pol- 
skiego winien przeciąć wszyst- 
kie wątpliwości. 


tra g 


Wydawca: 
zł 14, w 
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Redakcia rękąpisów nie zwraca.Honorujemy artykuły tylka z górv umówione 
Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi 


tekście 


(1:1) 


krotnie zdobywali prowadzenie, 
musieli jednak w rezultacie us- 
tąpić przed świetnie dysponowa 
nym strzałowo atakiem war- 
szawian. U gospodarzy zawiod- 
ła linia pomocy, natomiast ta 
sama formacja w drużynie goś- 
ci była podporą całej drużyny. 


Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Szułarz 2, Jaźnieki i Ko- 
hut po 1, dla gospodarzy Kaź- 
mierczak i Gendera po jednej. 

Widzów ponad 10.000. Sgdzio- 
wał dobrze p. Gruszka ze Ślą- 
ska. 

W pierwszym spotkaniu ro- 
zegranym w Warszawie stolica 
pokonała Poznań 4:3, 


TUR Chojny- DKS 
2:2 (0:0) 


RKS TUR Chojny 
niedziele towarzyskie 
nowopowstałym 


rozegrał w 
spotkanie z 
zespołem DKS u- 
zyskując po ciekawym przebiegu 
gry wynik remisowy 2:2 (0:0). 
TUR wystąpił w składzie rezerwo- 
wym. 

W przedməczu rezerw młodzi 
TUR-owcy zwyciężyli DKS 3:2. 


zł 21. 


W numersch 


NN 


+ 


